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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydent dyrekcyi poczi i telegrafów 
we Lwowie mianował dekretem z dnia 19 
listopada b, r. L. 95.152/I[ a. asystenta po- 
eztowego Stanisiawa Łosiowskiego w Krako- 
wie 2 oficyałem pocztowym. 


Z frontów. 


Kamunikaty 


Warszawskiego sztabu goueralnogo 
Z dnia 31 grudnia 1919. 


Front litewsko-białoruski: W 
okolicy Krasławia wykonały oddrisły nasze 
kilka wypsdów na północny brreg Dźwiny 
biorąc kilkunastu jeńców i dwa karabiny 
maszynowe. Na odcinku Homel Lepel ożv- 


~ Wiona dzisłalność patroli wywiado wesych 


„w w = 


W pomyśliym dia nas wypadzie na wieś 
Kruszyn ka odcinku poleskim zginął śmier- 
cią bohaterską podpor, Miecznikowski. 


Front wołyński: Spokój. 


z dmia 1 stycznia 1920 


Front litewsko -białoruski: Na 
odcinku poleskim oddziały nasze vdatoym 
wypadem rozbiły bolszewików pod Skrygo- 
łowem, biorąc jeńców i karabin maszynowy. 
Ns resxcie frontu ożywiona działalność wy- 
wiadowcza. 


Wrozt wołyński i podolski: 
W ostatnich dniach zostały przez nasza woj 
ska obsadzone na wschodzie od dotychcza- 
sowaj linii frontu Stary Konstantynów, Pło- 


Prenumerata z przesyłką: 


Sobota, 3 Stycznia 1920. 
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opuszczonych przez wojska srmii ochotniczej 
Denikina, 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pułk, Haller, 


Rozkaz noworoczny 
Naczelnego Wodza do armii, 


Onegdaj ogłoszono następujący rozkaz 
dzienny do armii: 

Żołnierze | 

Ubiegły rok pamiętny będzia w naszych 
diejach jako pierwszy rok życia naszego na 
swobodzie. Bsl'śmy dotąd sługsmi obtych 
i żyliśmy w poniewierce tak, że Polsk sna- 
czył to samo na świecie, co niewolnik, a 
naisłuszaiejsze nasze skargi odtrącano z6 
znieehęeeniem, jak się otrząsa od natrętnej 
i dokuczliwej muchy. 

W tem połeżeniu trwaliśmy 120 lat. 
Nie więc dziwnego, że gdy nam zaświeciło 
słońce wolności, to -wswsey nmiewyłączająe 
i bardzo wielu z samych Polaków, patrzyli 
na nas dawnemi oczyma: Widzieli w nas 
naród słaby, wiecznie skarzący się na swoją 
niedolę i nie bardzo zdolny do rządzenia 
sobą: ot tak ani żyć, ani umierać, 

Teraz minął rok nsszej wolności, rok 
pracy ciężkiej i żmudnej. rok, podczas któ- 
rego każdy z nss w swoim szskresie miał 
złożyć dowód do ezego "dolny jest Polak, 
czy będzie świat zmuszać do szacunku, czy 
lekceważenia. 

Żołnierze! Rad jastem stwierdzić, że 
wasza krwawa praca, że wasz codzienny trud 


skirów i szereg mniejszych miejscowości, |i znój przyczyniły się znakomicie do utrwa- 


> | 


lenia naszej swobody i podniesienia wartości 
Polski w świecie, 

W pierwszej chwili zostaliśmy napa- 
dnięci i zsgrożezi zewsząd przez złych są- 
siadów, przyzwyczajonych do naszej słabości, 
Wasz to bagnet, wasza szabla, wasze pierai 
i wasza krew, cdparły wszędzie zwycięsko 
nieprzyjaciela, utrwaliły granice i pozwoliły 
wszystkim obywatelom Polski spokcjaia pra- 
cować wewnątrz kraju, 

Cześć Wam Koledzy i chwała. 

Póki imię Polski nie zniknie na świe- 
cie, póki jeduo serce bić na nim będzie, 
póty nie zaginie serdeczna wdzięczna pamięć 
o pierwszych żołnierzach swobodnej, nieza- 
leżnej Polski. 

Przyjdą po nas nowi żołnierze polscy, 
którzy — co daj Bożs — pracować będą w 
Spokoju i pewności życia Ojeryzny. Nie będą 
już może żołnierze epoki burzy dziejowej. 
Życzę Wam rzy Nowym Roku, by wtedy 
ci przyszli koledzy przy swej pracy mcgli 
z Was brać przekład i w spokojnej wsi cty 
m eście z dumą na nas wskazywać, mó -iąc: 
Patrzejcie, to jest jeden z tych. co słabej 
i wołającej o ratunek Ujczyźnie dali moe 
i trwałość życia. 

Podpiszny: Jósef Piłsudski. 

Warszawa, 31 grudnia 1919, 


Uczczenie zasług obywatelskich, 


Paderewskiego. 
(P. A. T). 


Uroczystość uezczenia zasług oby- 
watelskich Paderewskiego miała w Warsza- 
wie przebieg nader poważny. Od wczesuego 
rana hotel Bristol przybrany fisgami o bar 
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wach narodowych był oblężony. Jednoeze- 
śnie w ogrodzie Saskim poczęły się zbierać 
dalegacye wszystkich niemal zrzeszeń i or- 


ganizacyj narodowych ze sztandarami. Nie- 
przejrzase tłumy wypełniły znaczną część 
ul. Marszałkowskiej. 

O godz. 2? popołudn u olbrzymi pochód 
ruszył pod Bristol. Na balkon wysredł p. 
Psderewski, witany okrzykami, i w krótkich 
słowach przemówił do zebranych tiumów. 
Jednocześnie w mslinowej sali hotelu Bri- 
stol ago! się gromadzić delegacye, zrze- 
azenia i korporacys x komitetem wykonaw- 
czym obchodu ma ezeló, Główny adres od- 
czytał dr. Nałęcz Dobrowolski, następnie 
przemawiali Suligowski, prezes Rsdy miej- 
skiej Baliński i ks. dr. Szlagowski, podno- 
sząc niepożyte zasługi Paderewskiego dla 
Ojczyzny. 

Na przemówienia odpowiedział p. Pa- 
derewski, dsiękująe gorąco za okazane mu 
dowod? u:nania, 

Pstem jeden z członków komitetu ob- 
chodu wręczył p. Paderewskiemu artysty- 
cznie wykonane album za setkami adresów 
ed instytucyj, zrzeszeń i koroorscyi, biorg- 
cych udział w obehedzie. Na okładce albu- 
mu widnieje drż: plakieta srebrna sza sre- 
brnym białym «rł m oto-sena wień*em lsu- 
rowym z napisem  Ignacrmu Paderewskiemu 
Zjednoczona Polska w hołdeie, 1920 

Uroczystość zakonezyła eię «dép ews- 
niem hymnu Boże coś Polskę. Wieczorem 
odbyło się przedstawienie galowe w ope"ze, 
przyczem jafg:ym do testru państwa Pade- 
rewskim zgotowzły tłumy burzliwą owacyę. 
Na esłej przestrzeni od Bristolu do gmachu 
teatralnego płonęł” setki pohodni. 


Glómenceau o Polsce i Galicyi 
wschodniej. 


Monitor Polski przynosi w N”. 288 z 
dnia 29 grudnia u. r. w dosłownem bremie- 


ANTONI PROCHASKA, 1) 


JURYSTA KRESOWY. 


JAN SWOSZOWEKI 
(pisarz ziemi lwowskiej). 


Ktokolwiek zwiedzał pomniki w pod- 
ziemiach lwowskiego koscioła OO. Domini- 
kanów, ten zatrzymał się niezawodnie przed 
pomnikiem Jsna Swoszowskiego, dobrofzieja 
tegoż konwentu, donatora Borek Dominikań- 
skich, Ojcom iwowskiego klasztoru, Znawca 
sztuki, jakim był Władysław Łoziński, do- 
myśla się w dziele rzeżbiarskiem dłuta Pfi- 
stera i odnosi dzieło do pierwszych lat 
XVII. w., jakkolwiek pomnik pochodzi nie- 
zawodnie z lat późniejszych, z drugiego dzio- 
siątka tegoż wieku. Mniejsza jednak o au- 


tora pomnika, któremu słusznie przypisuje | 


dużo poczucia indywidualnego, dopatrując 
_ Bię w postaci leżącej rycerza w zbrei, leżę- 
saj bex opsrcia na łokciu tyle wyrazu i my- 
, awukładzie ciała, głowy i opuszezocych 
ramion tyle bezwładności, zmęczenia, odpo- 
czynku spracowanego życiem męża, tyle sen- 
nego ukojenia, że chciałoby eig powstrzymać 
głośniejszy oddech, aby starca tego nie zbu- 
dzić... € 
Wielki znawca sztuki, nadto pisarz hi- 
storyk jeż na podstawie alabsstrowego tego 
pomnika, o rysach z realizmem wykonanych 
pokusza się O narysowanie portretu słynne- 
go w swoim Czasie jurysty lwowskiego, pi- 


j1umny, mówi o nim Ł ziński, 
j twy i jowialny, doskonały psycholog sala- 
checki, uczynny i nietsłujący czasu i głowy 
na usługi braci i panów, a jako doskonały 
znawca prawa, pośrednik i rozjemca w są- 
dach polubownych. 

, _ Czytając taką charakterystykę. odpo- 
wiadsjącą prawdz 6, ze zdumieniem zaprta- 
my, skąd to snxwstwo prawa nabywał mąż 
ze szkoły Jaņa Zamoyskiego, zasiadający na 
ławach sądowych wprost z kancelaryi kró- 
lewskiej lub od wojny, iub wreszcie od za 
jeć gospodarczych lub od wrzawy sejmiko- 
wej. Ustąpi jadnak zdumienie, skoro przy- 
pomn:emy sobie, że mistrz ich był znako- 
mitym *nawcą i rzymskiego i rodzimego pra- 
wa, że Jan Zamoyski ksziałcił się we Wło- 
szech wraz zwielu innymi Polakami, że był 
nawet rektorem akademii w Padwie, że była 
to epoka, w której głęboko obmyśliwano u- 
stanowienie najwyższych w Polsce sądów 
jezyli trybunałów i że zamiar do skutku do- 
pico a za panowania Stefsna Batorego. 

Jrżeli wejrzymy w akta tavich jurystów ja- 
kim był nasz Sweszowski, w jeg» plan re- 
formy postępowania sądowego dostrzeżemy 
ì tutaj w tych próbach pióra pewną trze- 
Źwość myśli, trafność sądu, ducha reformy, 
odpowiadającego ogólnemu podówczas dyże- 
niu szlachty do samorządu, do rozwijania 
własnych instytueyi, rodzimych myśli i za- 
„sad, wyrabianych od wieków, tak w duchu 
| dążeń idących z zachodu, jakoteż i potrzeb 
, kraju i narodu, A te ostatnie formu!owali 


przytem ła- | 


dwieście temu przez usta i pióra swego re 


wojannych od których szlachta była wolną” 


ktora, Pawła Włodkiewicza wniósł w świat || tak w 1588 r. udaje się Swoszowski do 


prawny i filozoficzny i w literaturę ówcze- 
sną myśli reform społeczeństwa europaiakie- 
go i polityki królów i maredów w dachu 
emancypacyi od przewagi krzyżackiego mie- 
eza i powrotu do zasad Chrvstusowych, My- 
śli tej przyklaanęli tacy jak d'Ailly, jak Ger- 
son, rektor paryskiej Sorbony, a Rzpta sta- 
rała się być jej wierną. 

W palestrze ówczesnej, tak w kscela- 
ryach jak i po grodach i ziemstwach, nawet 
kresowych, pracow li towarzysze nauk i pra? 
Jana Zamojskiego. późniejsi Żółkiewsey. Ko 
niecpolscy, Sobiescy. Pod kierunkiem głów 
twórczych i nmysłów potęłnych zsprawiają 
Się pomniejsi, a wśród nich znajdują się pó- 
Źniejsi kresowi pisarze, podsędkowis, podko- 
morzowie lwowscy jak wspomnisny Swosz0w- 
ski, jak Piotr Ożga Broniowski Krzysztof, 
Aleksauder Trzebieński. Poznamy pierwsze- 
go z nich Swoszowskiego. który czas długi 
stał na czele palestry lwowskiej. a należał 
do obozu grupującego się przy Zamoj-k'm. 
następnie przy hetm:nie Żółkiewskim i był 
tym, który, jak to pisała o pim kancelarya 
królewska: iam iuvenilem aetatem liberalibus 
artibus et moribus instruxit. 

W ezssach bezkrólewi podobnie jak i 
inni rówieśnicy z'emianie pełnił Sweszowski 


Międzyboża, imieniem króla usomina żołnie- 
rzy do za rsestania krsywd wzywając, by 
dawszy pokój włościanom ziemiańskim, udali 
sig ma postój do dóbr królawsk'ch, do Sam- 
borazczyzny. I kancelarya królewska i he- 
twani radzi używali do tskich pokojowych 
misyj rotmistrzów biegłych w zawieraniu 
układów, z czego łatwo wywnioskować o 
zdolnościach, jakie przeważały u późnie: zego 
lwowskiego jurysty, który z Stanisławem 
Ż łkiewskim, oje-m późniejszego hetmana i 
bratem tegoż Mikołsjam podkomorz*m l=o- 
wskim, stanął po stronie Zygmunta III. prze- 
ciwko Maksymilianowi rakuskiemu, arcyksię- 
ciu popieranemu przez Cesarza, 

Wraz z Żółkiowskimi osiada Swoszow- 
ski w lwowskiej ziemi i s siednich powia- 
tach i zawiązuje przyjazne z ziemiaństwem 
stosunki, W stałyeh zwiasksch pozostaje z 
brgatą rodzina Barzych z Błozwi; cd Piotra 
Rarsego 1586 r. nabył pod twowskim wy- 
s kim zamkiem plac, który wydzierzawia 
Woiciechowi Kurakawi za Gsvn*z roczny 
15 groszy; rd Stanisława i Piot a Barsyeh 
nabył dwarek przed bramą krakowską, któ- 
ry zastawem puścił Ormianinowi Iwaśkowi 
Torosiewiczowi Nabył też grunt na podram- 
czu lwowskim. Tarnawką zwany, który 1592 


obok służby obywatelskiej także i wojskową jr w trzech tysiącach zastawił Ormianinowi 
i był przy hetmanie Mixołaju Sieniawskim | Bazylemu. 


rotmistrzem, chętnie używanym do uspoko- 
jenia wojsk, w czasach tych wojennych nie- 


mężowie, skapari w kulturze zachodni :j, mẹ- į spokojnych, dopuszessjących się nadużrć w 


Barza ziemskiego, później podsędka, wreszcie | żowie od dwu przeszło wieków cieszący ; 


podkomorzego ziemi lwowskiej. 


c r pochodach i postojach, sajazdami dóbr ziem- 
Bardzo ro- |się własnym Uniwersytetem, który to lat; skich, wyciskaniem stacyjnego i ciężarów 


(Qisq eiss; uantąpi” 


tia oświadezenie Olemencesu w sprawach 
taz gorąco nas oochodzących, wobee tego — 
aczkolwiek poda'iśmy je w swoim czasie w 
streszczeniu, przasłspem nam przas'P. A, 
T, — ogłastamy je rsx jeszcze w pełniej- 
szym kastsłcie. 

Odpowiadając w Ixbie deputowawych 
na zapytsnis Cachen'a który domagał się 
wyjaśnień w sprawie kouferencyi londyń- 
skiej Olemensóau oświadczył, ił nie przy- 
puszcza, by układy i gwarancye, z8propoRo- 
wane przes Aoglię, a których Francya się 
niedomagała, uległy zwłoca we wprowadze- 
niu w życie, Wyjaśnienie obecnie jeszcze 
niebezpieczne będą przedłożone w odpowie- 
dniej chwili. 

Clémenceau stwierdził, że konfar"neya 
londyńska upłynęła w atmosferze, jak naj- 
więcej prryjaznej i njawniła zupełną zgo- 
dność obydwu państw pod każdym wzglę- 
dem. Prezydent Mintstrów dotknął następnie 
rokowań w sprawie Bjeki i wyraził nadzieję, 
iż wkrótea nastąpi rozwiązznie tej sprawy 
w formie odpowiedriej do przyjęcia, dodał 
również, iż'sprawa Konstantynopela będzie 
rosstrzygnięta dopiero po przybyciu Lloyda 
Gesrga do Paryża. 

W dalszym ciągu Clemenceau oświad- 
czył, że sprawy Azyi Mniejszej, Byryi, Bał- 
kanów a zwłaszcza Polski, narodu wielkiego 


przez wą prseszłość. były również tematem 
dyskosyi, Mowa p: d-reóla z naciskiem in- 


cydent. który 
wstehodaiel, x mianowicie ZAWIESCHN 6 Uchwa- 


z»8z dł w sprawia Gaiicyi 


ję 


ły, briz która koauforencya pokojowa przy- 


znała Poisce mandat zarządaaia tym kra- 


jem w ciagu int 25, co było powodum wy- 
buchu mezsdowvienia w Pol: Ce, 


„Mielismy tu, wśród nas, ciągnie mo- 
woa, Paderewskiego, jako obrońcę praw te- 
go kraju i poczuwam się do miłego obo- 
wiązku wyrażenia mu tu znpełnego uzaanis, 
(Żywe oklaski), Widsisłem go w momentach 
krytycznych, broniącego ze żzami w oczach 
praw Polsk:, która jego zdaniem powinna 
żyć w zupełnej sgodzie z Ozecho-Słowacyą. 

Obecnie Paderewskiego zastąpił Patek 
i przedłożył mi nkargi i nadzieja Polski, 
Podjąwszy się roli poscednika, przekonałem 
się z radością, że Lloyd George nietylko 


nznał zaproponowsne przezemnie rozwiązanie 
Sprawy Ualicyi Wschodniej, lecz: nswet ros 
szerzył je w k'orugku Gla Polakow dodatnim, 
W teu sposób uchwała powsięta wcześniej 


ulef:a za iea:rNlu, Sprawa 386 ta ręszia Da 
oo me. ec Z CY c, 


Btęputn zb dana w sr0<ob ustaierzny*, 
O O m A ep M 


Uapowiadając na zapyti mie Barthou 
w sprawie decyzyi w stosuaku do R ssyi, 
Clem»neeau napię'nował hamiebnie barba- 
rzyústwo rządu sowietów, przypomniał nie- 
bezpieczną sytnacyę Francyi w.chwili zawie- 
rania przez sowiety pokoju w Brześciu Li- 
tewskim, pudzreśl ł, że Niemey przygotowują 
się do kolonizacyi niektórych Gzielnie Roasyi 
i zakończył „oświadeg-niem, że Francya nie 
sawo pok ju z rządem scwjietów, 

Olbrzymie wydatki, ponoszone przez 
Franeyę i Anglię wspomag ające patryotów, 
którzy chcą ocalić Rossyg, nie mogą trwać 
w dzlszym ciągu, lecz państwa sprzymierto- 
ne, pragnąc żyć w pokoju, otoczą dk a | A a czae g "R --. << di 


Tadensz Dobrowolski. p 


Nauka języka polskiego 


w gimnazgum niższem. 


„Ministarstwo zwraca się do wszystkich 
osób, nauczających w szkołi.ch średnieb, aby 
zechciały w ciągu roka szkolnego 1919/20 
nadsyłać pod adrosem Sikoyi Szkolnictwa 
średniego Ministerstwa W. R, i O. P. uwa- 
gi i spostrzeżenia, które poczynią przy wy- 
xosywaniu niniejszego programu, Wszysikie 
te głosy będą rowważane przy ponownem re- 
degowaniu programa**, I to jest przy stwa- 
rrauiu czy przetwarzaniu wszelkich form by- 
towania najdoskonalszy i jedyny punkt wi- 
dzenia. 

A jest rzk.ła jedną 3 najważniejszych 
form bytowazia narodowego, jast przecież 
wytwórn 4 przyszłego pokolenia. A im po 
tęśni:j zdąża społecreństwo ku dr skonalen'u 
się, tem więcej życia muzi być w warstacie 
szkoloym, tem szerste polo winno bré zo- 
stawione dystosyi i eksperymentowi, To też 
znakomitą była wprost myśl okólnika Mini- 
sterstwa W, R i O. P. Sekcyi Szkolnictwa 
średniego No 6329.19 5. II z dnia 17 maja 
1919 r. dająca impuls do stwarzania takich 


*) Ministerstwo Wyzpań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, sekoya szkolnictwa 
sredniego: Program gimnazyam państwowego. 
Gimnazyum niższe. Warszawa, Tłocznia WŁ. 
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drutem kófczasiym, Stoi tam na straży Pol- 
ska, Jeżeli jei dzielaa armia nie będzio mo- 


gła p dołać zsdaniom, pomoce. jaką otrzw- 


mnie w rasterysłach woiensyeh, będsia udzie- 


lsoa w  alszym ciagu, bowiem peństwa 


<przymierzone postanowiły dovomsgać ka 


żdemu narodowi, zast kowsnemu przes bol- 


szewików, 


Clemenceau nalegał w dalszym ciągu 
na konieczność pracy metodycznej xe strony 
Izby i oświadezył, że po wyborach prezy- 
denta Bzeczypozpolitej poda się do dymisyi. 
zskończeniu, podniósł z dumą doniosłoać 
dzieła dokonanego przes Franeye, w okresie 
wojay i obecnym. Przemówienie to było 
przyjęte owacyjnie przez całą Isbą. Po wy- 
iaśnieniu Clemencemu, na zapytanie Cachina, 
że mocarstwa sprzymierzone bynajmniej nie 
zainstalowały się w Dardanelach, Izba 458 
głosami przeciwke 71 uchwaliła votum zaufa- 
nia dla rządu. 


Gen. Henrys o Polsce. 


(P. A. Z.) 


Echo de Paris ogłasza wywiad z gen 

aa Gau. oświadczył, że należy mieć 
ałne zaufanie do Bpnistości i wy- 
okr ı nowego Państwa Pol- 

skiego, w którem gorący patryotysm łączy 
wszystkie stronaiet wa we wszystkich ważaiej- 
szych sprawach. 

Genćrał oświadczył dalej, że należy 
zadość uczynić życzeniom armii polskiej i 
narodu polskiego, domagająeego się pomocy 
do zupełnej odbudowy swego państwa. Hen- 
rys wyraził się nadzwyczaj pochlebnie 
o Żołnierzu polskim, podnoszące 
jego gorący POR s w al807- 
ność i gorliwe spełnianie obowiąs- 
w, 

Echo de Paris kończy wywiad ów, że 
uzbrajając silnie Polskę i czyniąc ją nierwy- 
ciężoną, znaczy spełnić dążenie sprzymieżeń- 
ców, którzy oswobedzsjąe Polskę, stworzyli 
z niej baryerę przeciw inwazyi germańskiej 
na Wschodzie. 


UE=c"m namzzynee 


Łe świata. 


(P. A. T.). 


== Telegraph podaje wedle Daily Tele- 
graph, (te wraz z L, Georgem, który w śrotlę 
lub czwartek odjedsie do Paryża, pojedzie 
Clemenceau i Bonar Law. Kouferencye pa- 
ryskie potrwają prawdopodobnie, 14 dni, 
Najtrudniejszą będzie sprawa ustalenia Wa- 
ruuków pokojowych z Turcyą. W kołach mię- 
dzynarodowych otwarcie przyznają, że ostat- 
pia sytuscys na wschodzie wywołuje zanie- 
pokojenie. Dalej donosi Telegraph 3 Londynu, 
że prred konferencyami paryskiemi odbędą 
się narady w Londynie, w których weźmie 
udział także minister w oski, Także Bijaloja 
i Nitti przybędą do Londynu. 


į werstatów doświad:zalnych:  „Sskolnietwo 
| prywatne nie jest obowiązane "do przyjmo- 
wania nowych programów. Posiada ono da-j 
ży styniań swobody indywidualnego kształ- 
towania swej pracy zaiówno pod względem 
programowym, jak metodycznym", Z drugiej 
strony jassem jest jednak, ża eksperemento- 
wania nie można poddawać całego pokolenia, 
tu ilość takich szkół doświadczalnych innsi 
być bardzo ograniczona, gdyż nawet najge- 
nisloiejezy ekspe'ymentator jest omylny, a 
najświetniej obmyślane doświsdczenie jest 
tylko doświadezeniem, które... może się nie 
udać. Całość sztem szkoły winna jak naj- 
szybciej ukończyć okres stawania sig, skry- 
stalizować się w zdecydowane kształty, nie 
odgraniczające się jednakowoż murem chiń- 
skim od szkół doświadczałnych i przejmują- 
ce stamtąd to, co okaże się istotnie cenną 
zdobyczą nauki. Na rasie jednak «ała szkoła 
przechodzi okres stawania się, dopuszczający 
z natury rzeczy eksperyment i -dyskusyę 
I słusznie, gdyż, jak mówi przysłowie: co 
widzą cztery oczy, mie widzi ócz dwoje, 

Dyskusya zatem jest nietylko dopu- 
szczelna, ale i wymagana; im szersza będnie 
i wszechstronniejsza, tasm lepsze da wyniki. 
Przewiduje to i program ministeryalny : 
„W znacznym stopnia zależeć to będzie ed 
współudziału w tej sprawie Bił nauesyciel- 
zkich, które ten program będą realizowały. 
Ministerstwo zwraca się do wszystkich osób, 
nauczających w szkołach średnich, aby ze- 
chciały w ciągu reku sztolaego 1919/20 
nadsyłać uwagi i spostrzeżenia, które poczy- 
nią przy wykosywaniu niniejszego pro- 
gramy, 


== Komissryać ludowy dla spraw za. 
granicznych zawiadomił rząd miemiecki, iż į 
dowiedział się x wiarygodnego żródła o ubra- 
janiu i ekwipowanin prse: rząd niemiecki 


żołnierzy dawnej armii Bermorta- Awałowa, | względz na naglące interesa palistwowe na 


celem wysłania ich ma front mwrmański dla 
wałki przeciw wojskom bolszewickim, Rząd 
rosyjski protestuje przeciw temu jak najsta- 
nowcsej, uważa takie postępowanie rząda 
niemieckiego za nieprzyjazne i uwała s'ebie 
sa rprawziosego do wdrożenia śrudków od- 
wetowych w czsm zachowuje sobie wolną 
rękę 

== W erposé o sytuscyi finansowej 
eświadczy! mreijster skarbu Klotz, że wojna 
zaskoczyła Francyę w chwili, kiedy zaczynała 
doprowadzać swój budźet do równowagi. 
Wóweras budżet Francyi wyacsił 5 miljsr- 
dów franków, Wojna poełionęła olbrzymie 
samy. M'ędzy innymi wydagso 40 miljardów 
na artyleryę, 6 mijxudów na lotnictwo, 7 
miljardów na marynarkę, wydatki ba cale 
społeczne wynosiły w czasie wojny 19 mi- 
ljerdów. Ogólna suma kosztów wojennych 
wynosiła 200 miljardów fr. Minister skarbu 
pozwem |ZALNACZył konieczność zaprowsdzenia nowych 
podatków i ściąganie zaległości w istnieją- 
cych podattach z całą surowością i bezwzglę- 
doością. : Wszystkie defraudacye podatkowe 
muszą być Ścigana b”zawzględnie. Minister 
Klots oświadezył dalej, że Niemcy będą mo- 
gły wypełnić zobowięsania, która wobee 
Francyi przyjęły, a które wykos'ą 200 mi- 
ljsrdów fe. Francya zwytięśonemu nieprzy- 
jacielowi udzieliła zaliczzi w wysokość i około 
25 miljardów. 


== BK. p'daie za New Rotterd. Oou. 
rant, ta rząd angielski zamianuja guberna- 
torem Palzstyny sir Herberta Samuely'ego. 


== New York Times podaje z Tokio, 
że japoński prezydent ministrów oówiądczył, 


iż polityka Japonii skierowana przsciwko | 


bolszewizmowi, nie może żadną miarą dopu- 
ścić, by niebezpieczny wpływ bolszewików 
przykroczył granice Japonii. Obecnie rozwa- 
żaue są w poroznmieniu z Ameryką zarzą- 
dzenia wojskowe. Japonia wcale nie zamy- 
śla zatrzymać w Byberyi sni jednego maira 
kwadratowego ziemi; jeżeli niebezyieczeń- 
stwo minie, wówczas będą wstyscy japoń- 
scy żołnierze odwołani, 


== Dzienaiki donoszą, 30 Denikin pro- 
sił fabrykę Skody o dostawą armat i amu- 
nieyi. Fabryka tego zamówienia nie przyjęła, 


== Rokowania prowadzone przez prze- 
wodniezącego niemieckiej delegacyi pokojo- 
wej w Paryżu br. LerBhera x głownym 86- 
kretarrem konfrreneyi pokojowej Dutastą 
miały prcebieg zadowalający i upoważniają 
do przypuszczenia, że porozumiewie nastąpi 
w najblitssym czasie, Jak słychać protoko- 
ły ratyfikacyjne zostaną a w dniu 
6 stycznia „b. r. o godz. & po południu na 
Quai d’ Oray. 


== Venkov donosi za paryską Chicago Tri- 
bune, że Japouia zamierza podwyższyć kon- 
tyngont wojskowy na Syberyi z 83,000 na 
200.000 żołnierzy. Wogóle Japonia rozwinęła 
w ostatnich czasach gorącskową czynność i 
przygotowuje się do obsadzenia wszytkich 
ważniejszych punktów 3 Byberyi. Gen. Koł- 
czak wraz ze swoimi genersłami zgłosił się 
do służby japońskiej, Jak słychsć Japonia 
porozumiała się ze Stanami Zjednoczonymi 


Dyskusya jednak jest nietylko istotą 
wolności; może stać się i matką anarchii, 
Do dyskusyi dopuszczeni być winni wstyscy; 
wnicski s niej wysnuć wolno jednak tylko 
czynnikom do tego powołanym, w tym wj- 
padku Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publiezsnego. 

Ażeby zrozumieć dobrze szczegółowy 
program nauczania poszezególmych przedmie- 
tów, musimy znaleść założenia, na których 
opiera się całość ; gdy te znajdziemy, zorjen- 
tujemy się łatwo w istocie %ierunku, celu 
zaletach planu pojedynczych przedmiotów, 
zrozumiemy podstawę koniecznych ze wzglę- 
du ma principia zmian i „braków“, A więc na- 
przód, jakkolwiek nie "tu miejsze na oma- 
wianie całości szkoły, słów kilka o podziale 
szkelnictwa na stopnie. Mtopni tych jest, 
jak w każdym ustroju szkolnym trzy: szkoła 
powszechna, szkoła średnia i szkoła wyższa 
zakres ich jednak jest inny od przyjętego 
ogólnie w Europie, a systemem zbliżony do 
szkoły amerykańskiej, Szkoła powszechna 
składa się z dwu stopni, a odpowiada trzem 
typom szkół znanym w Małopolsce: stopień 
niższy to szkoła ludowa, wyższy odpowiada- 
jąc szkole wydziałowej, jest równoeześnia 
gimnazyum niższem. Ten dwoisty charakter 
stopnia wyższego szkoły powszechnej znaj 
duje wyraz w planie zajęć szkolnych : nauka 
religii, języka polskiego, języka obcego (Ro- 
wożytnego) bistoryi, geografii, matemetyki 
fizyki i chemii, przyrodoznśwstwa, pisma 
rysunku, śniewu, pracy ręcznej, gimaastyki, 
jak i w programie nauczania poszczególnych 
przedmiotów. To jeden punkt widzenia, A 


w sprawie skeyi w Syberyi. Nie ulega wẹ- 
tpliwości, że Japonia zaznekiuje Syberyę. 


— Dzienniki praskie donoszą, że wy- 
jazd kanelerza Rennera do Pragi, został zę 


razie adroczony. Termin przyjazdu dr. Ren- 
nsra do Pragi nie jest jeszcze wiadomy. 


== Prager Tagblalt donosi: Obecne 
<promadzenie narodowe zostanie w dnia 27 
stycznia rozwiązane, a dotego Gzasu zostaną 
załatwione wszystkie ustawy konstytucyjne, 
Bezpośrednio po tem rozpoczną się przygo- 
towania do nowych wyborów. Przygotowania 
te odbędę się w przvspieszonym tempie s 
uwagi na to, że na Węgrzech mają być prze- 
prowadrone niezsdługo nowe wybory, wobeę 
czego wybory na Słowaczyźnie powinny od- 
być się wcześniej niż na Węgrzech. 


a ETZ 


Ingres Prymasa Dalbora. 


(P. A. 1) 


Dnia 29 gradnia x. r, ks. prymas ksr- 
dynał Dalbor odbył w Rzymie ingres do 
Sant Giovanni na Porta Lstina, swego ko- 
ścioła tytularnego, 

Odpowiadając na adres hołdowaiczy 
przedstawiciela kapituły kardynał Dalbor od- 
dał hołd ksrdynałom swoim poprzednikom, 
wywodzącym tytuł od tego kościoła, między 
którymi było 2 Polaków, oraz podniósł, 
iż Polska podjęła się spełnić dziś czy- 
bem tradycyjną rolę w obronie eywill- 
zaeyi broniąc Europę przed nowym sa- 
lewem bzrbarzyństwa. 

W uroczysteści wzięli udział liekne 
duchowieństwo, wierni i cała kolonia polska, 


Ę Narodowe, 


Od wieków wszelkie niebezpieczeństwa 
grożące Rzeczypospolitej waliży się i wslą 
się na kresy. 

Stąd jak przez wieki tak i dzisiaj czuj- 
ność i gotowość e% pierwszem przykazaniem 
dla nas, dla ludu kresowego. Tak było ra- 
wsze, tak też jest i dzisiaj, 

Gdy Bada Pięciu niedawno uchwaliła, 
dziś sawieszony, projekt statutu organisacyj- 
nego dla Galicyi wschodniej, projekt, który 

wdził mag i_ nam, „wydzierając 
Rzeczypospolitej kraj od wieków do niej 
przynsleźny, a ters ponownie zdobyty — 
wówczas na Samą wiadomość o tej uchwale 
odbyły się w eałej Polsce wiece protestują- 
ce, podpisano mzsowo odpowiednie memorya- 
ły, wyrasiliśny jasro wolę naszą zjednocze- 
nia trwałego z Polską. Słowa nie są jedy- ' 
nem naszem działaniem; czynami stwierdzi- 
liśmy wolę naszą: jedni w walce orężnej, 
drudzy w cierpienisch i mękach, inni w mie- 
złomnem wytrwaniu pod tyran'ą i barbarzyń- 
stwem dziczy. I dxiś obronić się potrafimy I 
Swisdoma wola półtora milicna ludzi oto po- 
tega, której żadna moc nie przełamie, gdy 
cel tej woli jest słaszny, święty i ukochany, 

Skądkolwiek tedy pochodziłyby grożące 
Ojczyźnie niebezpieczeństwa, czy od wrogów 
wewnętrznych czy od nieprzyjaciół na ze- 


MEET WYR ÓTE AE W CZERNI BWT | dm badań pedelogiecxnych i paycholpgii 
je ea osobnika wychodzi z ssłożenia, że 
7-letnia szkoła powszechna ma nauczać: 
dziecko. 5-letniej szkoły średniej celem 
kształcenie młodzieńca, słuchaczem szkoły 

wyższej: eałowiek doi rzały. 

Ten drugi punkt widzenia zwłaszcza 
widocźny wszędzie, zarówno w programie 
nauki języka polskiego w ograniezeniu ma- 
teryału, jaki we wskazówkach metodycznych. 
Program licząc się s psychiką dxiecka nie- 
słychanie bogaty » przedewszystkiem różno- 
rodny. A więc: „Ówiezenia w mówienin ua 
podstawie bezpośredniej obserwseyi (cbra- 
zków, okszów i t p.), przeżyć własnych, 
głów nauczyciela lub lektuzy szkolnej, w kla- ` 
sie II. i [IL i domowej“, Celem nauki jest 
lu „praktyczne opanowanie języka: swobodne 
i poprawne wyratanie się w mowie“, 

Lek!ura, uczenie się na pamięć z po- 
czątku w klasie, melodą wielokrotnego czy- 
tania całości „zgodną 3 wynikami badań 
psychologieznych*, a skoro uczniowie opa- 
nują teehnikgy uczenia sig na pamięć, į w 
domu krótkich wierszy, przysłów, senteneyj 
a w kl. II i III. wrywków mowy niewiąta- 
tej. ćwierenia w wygłaszaniu eBtetycsnem 
(jednostkowem i zbiorowem), czytanie po- 
prawne i płynne mają „wzbudzić zamiłowa- 
nie i wyrobić uzdolnienie do czytania ła- 
twiejszych utworów prozaicznych i posty- 
czaych oraz dać poznać przystępne utwory 
literatury ojczystej w całości Inb wyjątkach*. 
Czytznie stslazycyne oray omawianie prze- 
czytanych utworów w sposób pogadankowy 
ma na celu rozwijanie i pielęgnowanie uczuć 


drugi? Plan ministeryslny oparty silnie o | religijnych, moralnych i estetycznych, wsbu- 
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wnątrz, póki nie są ustalone granice Polski, 
musimy być czujni i gotowi, ażebyśmy nie 
zostali zaskoczeni niespodziewanymi wypad- 
kami. 

Dla rozbudzenia więc w najszarszych 
warstwach Polskiej ludności Małopolski świa- 
domej pewności, łe skrzywdzić sią nie damy 
i dlatego, by wolę nańzą uzbroić w czujność 
i sprężystość w zorgamizowanem odpieraniu 
wszelkien zamachów utworzył Komitet Obro- 
ny Narodowej we Lwowie osobny Wydział 
Pogotowia Narodowego (P. N.), który rozpo- 
czyna Zz dniem drisiejszym swe działauie. 

Do współpracy wzywamy wszystkie 
istniejące Stowarzyszenia i Związki oraz or- 
ganizacye robotaicze, rzemieślnieze, kobiece, 
wreszcie i wszystkich Rodaków dobrej woli, 
każdego wieku i stawu. 

Niech w' każdej miejscowości za spra- 
wą powołanych czynników w ogólnem poro- 
zumienin powstanie jednolity wspólny Komi- 
tet organizacyjny Pogotowia Narodowego. — 
Natychmiast po powstaniu winien każdy Ko- 
mitet P. N., uwiadomić o tem Inspektorat 
P. Nr. we Lwowie przy ul. Bourlarda l, 5, 
od którego otrzyma dalsze szczegółowe in- 
strukeye. 

Gdy stworzymy w tem sposób jednoli- 
cie zorganizowane gotowe do czynu Pogoto- 
wie Narodowe, wówczas — w naściślejszej 
łączności z Rządem i Naczelnem Dowódz- 
twem odeprzemy niezawodnie każdy zamach 
na łączność naszą z Rzeczpospolitą skądkol- 
wiekby om pochodz.ł. Mocni jednością i świa: 
domi celu staniemy nieprzezwyciężonym mu- 
rem moralnej siły i m aie i otowości 
i zachowamy dla Bzeczypospolitej kraj nasz 
ukochany. 

Tak nam dopomóż Bóg! 

Komitet Obrony Narodowej. 


We Lwowie, dais 1 stycznia 1920, 


||. - SAP GAWEN O: 
Nasza palestra 


przeciw orzeczeniu Najw. Rady 


w sprawie Galicyi wschodniej. 


Związek adwokatów polskich we Lwo- 
wie wystosował do Ministeratwa spraw za- 
granicznych w Warszawie następujące przed- 
stawienie : 

Wobec wzburzenia jakie w całem Pań- 
stwie polskim wywołał zaprojektowany przez 
Radę Ozcerech Pańatw koalicyjaych Statut 
t. zw. Głalicyi wschodniej czyli Ziemi Ozer- 
wieńskiej, ovatut, który z zlemi tej uczynić 
zamierza twór polityczny o zupełnie wyją- 
tkowej, nieznanej prawu narodów strukturze 
— podpisane organisacye prawnicze poczy- 
tują sobie za obowiązek do głosów protestu, 
opartych ma żywiołowo objawionych dąże- 
niach i potrzepńch przyłączyć głos swój, aby 
wyższą poned wszelkie doktryny postawić 
zasadę prawa i sprawiedliwości: 

Diatego zważywszy, że Ziemia Czerwień- 
ska od połowy 1% wieku aż do roku 1772 
należała do Polski pełnem niezaprzeczonem 
prawem przynależności terytoryalnej, 

zważywszy, że dokonane w roku 1772 
przez pańztwa sąsiednie z użyciem przymusu 
zagarmięcie tej jak i innych Ziem wówczas 
do Polski należących było jaskrawem naru- 


dzenie świadomej miłości języka ojezystego 
i rzecży ojczyswych*. 

Qzyranie kursoryczne i ćwiczenia sty- 
listyczne, zwłaszcza tak po macoszemu do- 
tychczas w Małopolsce traktowana synoni- 
mika znakomicie posłużą do wyrabiania 
zdolności Samudzielnego myślenia. Wykoń- 
czanie przerwanych w interesującem miejscu 
opowiadań wreszcie pomoże do wyrowienia 
wyobraźni. A wszystko to zaledwie częścią 
tego, co dziać sig ma na godzinach języka 
polskiego. 

„Wskazane jest, aby nabyte wiadomości 
stawały się z kolei przedmiocamiu reakcyj 
ruchowych, to znaczy, aby uczniowie je Wy- 
rażali za pomocą pracy fizycznej takiej, np. 
jak rysowanie, malowanie, lepienie, wycina= 
nie i t. p, W tym więc puakcie nauka ję- 
zyka polskiego powinna mieć łączność z na- 
uką rysunku, modelowania i ropot ręcznych”, 
Jesli dodamy do tego ćwiczeniś ortograliczne 
i gramatyczne, dalskie od „suchego pedan- 
tyzmu*, opierające się nie na definicyach 
i prawidłach, ale na obserwowamiu i roz- 
bieraniu taktów językowych, z któremi uczeń 
Slg spotyka w mowie potocznej i lekturze, 
będziemy mieli mniej więcej dokładny obraz 
lekcyj języka polskiego owianych „atmosferą 
BzCzerą, serdeczną i radosną, — niekiedy 
podniosłą*, 

Nie tu miejsce na szczegółowe omówie= 
nie metodycznej strony „Programu“; naj- 
ogólniejsze jednak jej zasady przedstawiłem 
powyżej, Jak z przytoczonego obrazu widać, 
Rie jest celem szkoły powszechnej podanie 
uczniom ilości faktów, zjawisk i realnych j 
wiadomości, raczoj wykształcenie biegłości 
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szeniem praw Rzeczypospolitej i jako prze- 
ciwie prawu narodów w niczem pełnemu 
prawu przynależności tych ziem do Polski 
uchybić nie mogło, 

zważywszy, że ludność osłej Polski, 
nie wąłączając ludności Ziemi Czerwieńskiej, 
aie tylko nigdy bezprawia rozbiorów nie 
uznawała, lecz nawet czynnie przeciw niemu 
protestowała i z bronią w ręku zarówno w 
r. 1794 pod wodzą wielkiego Kościuszki jak 
następnie w r. 1830/31 i 1963/64 usiłowała 
przywrócić Polsce niepodległość politycsną, 

zważywszy, że postanowienia traktatu 
wiedeńskiego, o ile mieściły one w sobie 
usankcyonowanie dokonanego na Polsce bez- 
prawia, zostsły dzięki wynikom wielkiej woj- 
ny i ogłoszonym uroczyście zasadom nowego 
pokoju jakoteż rozpadmięciu się Austryi uni- 
eestwione i źródłem prawa być przestały, 

zważywszy, że Rzeczpospolita Polska po 
rozpadnięciu się Austryi zdołała zniweczyć 
ostatnie zakusy austryaeko niemiecko-ukraiń- 
skie, całą Ziemię Czerwieńską pod swą peł- 
ną władzę zwierzchniczą napowrót odebrała 
i własną siłą oręża, w tej pełnej władzy się 
utrzymała, a tem samem istniejący do owej 
chwili fsktycznie stan bezprawny usunęła a 
stan prawny przywróciła, 

zważywszy, że to usunięcie uxurpowa- 
nej władzy państw zaborczych i objęcie na- 
powrót prawowitej władzy terytoryalnej w 
chwili przywrócenia państwowości Polski mie 
może mieć innego znaczenia, jak tylko wła- 
śnie przywrócenia pełnej udzsielnej władzy 
Państwa Polskiego mad obszarami, które do 
niego należały przed popełnieniem bezprawia, 
a zatem stworzenia zgodnego z prawem sta- 
na faktyeznego, 

zważywszy, że niepodległość Państwa 
Polskiego została mroczyście uznaną a man- 
dat udzielony mu przez Bządy państw koa- 
licyjnych do administrowania częścią teryto- 
ryum państwowego byłby niepodległości tej 
zaprzeczeniem, 

stwierdzamy, że wszelkie ograniczenia 
pelnej udzicinej władzy zwierzchniczej Rze 
czypospolitej Polskiej mad obszarami Zie i 
Qzerwieńskiej, czy to czasowe Czyli też pod 
względem jej rozciągłości byłoby ze stano- 
wiska prawa narodów na równi jak doko- 
nane w r. 1772 oderwanietej Ziemi od Pol- 
ski — bezprawiem, którego odparcie byłoby 
aktem usprawiedliwionym obrony konięcznej. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 stycenia 1930, 


Kalendarz, 


Sobota, 8 stycznia, 

Bzym. kat.: Genowefy panny. 

Gr. kat.: Juljanym. 

Słowiański: Włastymała, 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 01 
zachód słońca o godzinie 413 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
-+ 6 stopień, 


_ — Życzenia noworoczne, Dnia 1 sty- 
cznia b, r. złożyły na ręce generalnego De- 


językowej w mowie i piśmie, wyrobienie :a- 
miłowania do rzeczy ojczystych, ideałów 
Gtyeznych oraz wyszkolenie logiczne dające 
rękojmię możebności późniejszej, aamodziej- 
nej pracy życiowej, jednem słowem: szkołs 
powszechna ma dać swemu wychowankowi, 
utorego puszcza w życie, pewnego rodzaju 
dojrziłość umożliwiającą mu oryentaeyę w 
Śsieciu oraz podstawowe wyrobienie 6tyczne. 
Wobce togo głównego celu i wobe założe- 
nia, £6 szkoła powszechna liczyć sią musi 
przedewszystkiem z wynikami pedologii i 
psychologii wieku dziecięcego nie bierze pro- 
gramu pod rozwagę przygotowania gramat;- 
cznego potrzebnego do nauki języków ob- 
wych, a przedewszystkiem łaciny. „Niema tu 
również miejsca na takie metody, stosowane 
pizy nauczauiu języków obcych i martwych, 
jak m. p. odmienianie rzeczownika przez 
wszystkie przypadki*. Tsk jest na stopniu 
niższym (klasa wstępna, I. kissa gimnasyum 
niższego), a i na stopniu wyższym (klasa II. 
i HI, gimnazyalna wzgl. VI. i VII szkoły 
powszechnej) „nie chodsi np. o zapamięta 
nie lub nawet odróżnienie wszystkich koń- 
cówek deklinacyjnych, lecz o wyjaśnienia na 
czem polega istota deklinacyi, co to są typy 
dekiinacyjne, co stanowi zasadę ich podziału 
1t..p.* Śskopuł ten istnieje jednsk tylko 
o tyle, o ile zachowany zosianie dzisiejszy 
typ gimnazyum klasycznego względnie gi- 
mnazyum realnego, gdyż przy nauce języków 
nowożytnych łatwiej dać sobie można radę 
z tą trudnością. 
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legata Bządu dr. Kasimierza Gałeckiego 
imieniem rządu francuskiego i armii życze- 
nia noworoczne wraz z zapewnieniem naj- 
serdeczniejszej przyażni dla naszego Państwa: 
deputacya wojskowej misyi francuskiej, pułk. 
de Benty i major Medina, delegacya ofice- 
rów francuskich 8 dywizyi pod przewodni- 
etwom pułk Belgiand. Nadto złożyli życze- 
nia noworoczne szaf misyi rumuńskiej ko- 
mendant Constantinescu, przedstawiciele 
władz i urzędów, prezydyum miasts Lwowa 
deputacya MSO. i wiele innych, 

W południe Prezydentowi miasta Neu- 
mannowi składali życzenia wiceprezydenei. 
szefowie departamentów, kierownicy zakła- 
dów miejskich i urzędnicy, Przemawiali 
wieepr. Chlamtacz i dyr. Chęciński. Nastę- 
paie magistrat składał życzenia wiceprazy- 
| a vrzędmiey dyrektorowi Chęciń- 
skiemu. 


— „Monitor Polski“ z 31 grudnia 
u. r. ogłasza rozporządzenie Miniatra skarbu 
w przedmiocie wyższych egzaminów celnych, 
wymtganych od urzędników celnych w Ma- 
łopolsee. Dalej ogłasza instrukcyę Minister- 
stwa zdrowia publicznego z 27 iistopada 1919 
Nr. XIV, L. 39.969/764/19 dla funkcyona- 
ryustów sanitarnych przydzielonych do sta- 
rostw, określającą ich stosunek do starostw, 
Następnie ogłasza postanowienia Minister- 
stwa przemysłu i handlu oraz skarbu w przed- 
miocie zatwierdzenia Spółki akcyjnej „Tran- 
sportowa polska spółka akcyjna w Warsza- 
wie". Kapiiał zakładowy Spółki określa się 
na 10 mihonów marek polskich, ewentualnie 
równoznaczną sumę złotych polskich podzie- 
ionych na 20 tysięcy akeyi po 500 marek 
polskich każda, ewentualnie równoznaczną 
sumę złotych polskich, Założycielami Spółki 
są Józef Tyszkiewicz, Aleksander Lednicki 
i Franciszek Skąpski, 


— Z Ministerstwa skarbu. Kierowni- 
ctwo biura prezydyalnego, spoczywające do- 
tąd w ręku dr. Mikuleckiego, powierzone zo- 
stał przez Ministra skarbu czasowo p. Sta- 
uisławowi Kauzikowi, szefowi sekcyi Głó- 
wnego Urzędu Likwidacyjnego. Dr. Mikule- 
cki powołany został na miejsce szefa sekcyi 
mosopolowej. Została też utworzona sekcya 
administracyjna, której kierownictwo powie- 
rzogo p. L, Wyszatyckiemu. 


— Przymusowe wykaupno monet 
złotych i srebrnych. Dla zabezpieczenia 
nuleżytego wykonania ustawy z dnia 7 li- 
stopada 1919 nr. 463 dz. u. Bu. P. o przy- 
musowem wykupnie monet złotych i sre- 
brnych, oraz złota i srebra w stanie nie- 
przerobionym dokonano z ramienia Urzędu 
Walki z lichwą i spekułacyą w porozumieniu 
i ze wapółudz'ałem władz skarbowych i po- 
lieyjnych w dniu 80 grudnia jeduocześnie 
w całym kraju rewizyj w bankaeh, kanto- 
rach wymiany i u pokątnych handlarzy, a 
znalezione złoto i srebro w monetach i w 
stanie nieprzerobionym złożono w kasach 
państwowych, w szczególności odnośnie do 
Krakowa w Państwowej Kasie Pożyczkowej. 

Z tego też powodu obłożono wszystkie 
depozyta bankowe i depozyta złożone przez 
samą publiczność w sehowkach bankowych 
zakazem swobodnego rozporządzania intere- 
sowanych aż do sprawdzenia zawartości tych 
depozytów przez urzędowe organa, które zło: 
te i srebrne monety i metale te w stanie 
nieprzerobionym podejmą i również złożą w 
Państwowej Kasie Pożyczkowej, 

Sposób, w jaki przeprowadzenie bada- 
niach tych depozytów nastąpi, zostanie w 
najbliższym czasie podany do publieznej 
wiadomości. 

Zatrzymane monety i metale zostaną 
następnie przez fachową komisyę zkadane, 
monety o wartości numizimatycznej zwrócone 
właścicielom, reszta zaś za zapłatą przyjęta 
na rzecz skarbu Państwa, 


— W sprawie weteranów z 1831 1 
1863 roku. Jak dunosi Kuryer Warssawski 
w następstwie wchwały sejmowej z 2 eier- 
pnia b. r. o stałej pensyi i stopniu wojsko- 
wym weteranów z lat 1831 i 1868 oraz roz- 
porządzenia Ministra spraw wojskowych z 
dnia 25 listopada 1919 w przedmiocie wy- 
konania powyższej uchwały, przybyli w tych 
dniach do Warszawy delegaci uesestuików 
powstania, aby przed nakazaną przez władze 
komisyą kwalifikacyjną udowcdnić swoja pra- 
wa zarówno do stałej pensyi dożywotuwiej, 
jak i do stopnia ofiecerasxiego, Komisya rze- 
czona składa się z przedstawicieli Rządu o- 
raz sześciu weteranów, z których trzej wy- 
brani są przez Stowarzyszenie uczestników 
powrtania istniejące w Warszawie, Krakowie 
i Lwowie, trzej zaś powołani są przez sek- 
cya opieki Ministerstwa spraw wojskowych, 
Przedstawicielami Bządu są: Z% ramienia 
Ministerstwa spraw wojskowych szef sekcyi 
kapitan Borezewski a z ramienia Minister- 
stwa skarbu szef sekcyi Kysmont; przedsta- 
wicielami weteranów z wyboru Stowarzyszeń 
prezes stowarzyszenia warszawskiego dyre- 
ktor Józef Leski, delegat lwowskiego sto- 
warzyszonia uczestników powstania rektor 
Leon Syr i oraz delegat krakowskiego 
Towarsystwa Przytuliska weteranów z 1868 


roku p. Stanisław Krzyżanowski; przodsta* 
wieielami weteranów z powołania przez Mi- 
nisterstwo spraw wojskowych są pp. Oskar 
Gallier z Poznania, mecenas Aleksander 
Kraushar i Józef Wróbel. 


— Zjazd nauczycielski. W dniseh $, 
4 i 5 stycznia 1920 r. odbędzie się we Lwo- 
wie Zjazd Związku Pol. Tow, Naucz, Jest to 
VIIL Zjaxd Zwigzku. którego praea dotych- 
czasowa wydała bardzo dodatnie wyniki w 
budowi» polskiego szkolnictwa, Początek 
Zjazdu w Sobotk dnia 3 stycznia 1920 r. w 
kościele Archikatedralnym o godz. 10, po- 
czem nastąpi uroczyste otwarcie Zjazdu w 
gali ratuszowej, Koleżeńskie zebranie, celem 
zaznajomienia się <dbędzie sią w piątek wio- 
csorem o godsinie 7 w Hotelu Franeuskim, 

Komitet miejscowy Zjazdu złożony z 
przedstawieieli wszystkich Towarzystw nau- 
szycielskich we Lwowie zwraca się z uprzej- 
meom wezwaniem do kolegów i koleżanek 
lwowskich, by we wszystkich zebraniach zja- 
zdowych wzięli jak najliczniejszy udział w 
charakterze gości i przyczynili się w tem 
sposób do uświetuienia przyjęcia delegatów 
nauczycielstwa z eażej Polski, 


— Wznowienie bezpośredniego po- 
łączenia z Borysławiem. Z dnieja 1 stycz- 
nia 1920 werowadza się z powrotem bezpo- 
średnie połączenia z Borysławiem, a miano- 
wicie: Pociąg osobowy 1711 — (1222) 1817 
(odjazd ze Lwowa 7'45, przyjazd do Borysła- 
wia 12'18), z powrotem pociąg osobowy 
1822 (1233) 1714 (odjazd z Borysławia 13'48, 
przyjazd do Lwowa 17:35). 


— Pociąg luksusowy Paryż — Wie- 
deń—Warszawa. N. Wy. Tagblatt donosi: 
Kursujący dotychczas międry Wiedniem, Pa- 
ryżem s Warszawą trzy razy tygodniowo 
tzw. pociąg kealicyjny zostsł z dniem 1 sty- 
eznia 1920 zamieniony na pociąg luksusowy 
międzynarodowego Towarzystwa wagonów 
sypialnych i będzie kursował również trzy 
razy w tygodniu. Użycie tego pociągu w 
Austryi kosstować będzia półtorakrotną cenę 
pociągu pospiesznego I. klasy, a nadto wy- 
magang będsie opłata za łóżko. Węgla po- 
trzebnego do tego pociągu dostarczy koali- 
cya. Bozkład jazdy jest następujący : Paryż 
odjazd z dworca wsehodniego poniedziałek, 
środa, czwartek o godz, 725 wieczorem, 
Wiedeń przyjazd dworzec północny środa, 
piątek, sobota 10:38 przed południem, od- 
jazd o godz. 12 w południe, Warszawa przy- 
jazd ezwarlek, sobota, niedziela 920 przed 
południem W kierunku odwrotnym: War- 
Szawa Odjazd poniedziałek, czwartek, sobota 
9 wieczór, Wiedeń przyjazd dworzec półno- 
eny wtorek, piątek, niedziela 3:40 popołu: 
dniu, odjazd 6'42 wieczór, Paryż przyjazd 
dworzóe wschodni czwartek, niedziela, wto- 
rek 8'15 rano. 


— Zjazd organizacyj narodowych 
wsehodniej Małopolski odbędzie się we 
Lwowie w niedsielę 18 stycznia 1920, o g 
10 rano w sali ratuszowej, W Zjeździe bierze 
udział po dwu delegatów z każdej Organi- 
zacyi i wszyscy posłowie ze wschodniej Ma- 
łopolski. Porządek Zjardu: 1. Sposoby obro- 
ny wschodniej Małopolski. 2. Sprawa agrarna. 
3. Zadania Organizacyj Nar. 4, Statut Zwią- 
zku Org. Nar. wsehodniej Małopolski i wy- 
bór Zwrządu Związku, 5 Wnioski, 


— Wezwanie do nauczycieli. Rada 
szkolna okręgowa w Brzeżanach wzywa 
wszystkich nauczycieli z powiatu brzeżań- 
skiego, którzy pełnią słuibę wojskową, by 
w możliwie najkrótszym przeciągu czasu 
podsli dokładna swe adresy z oznaczeniem 
stopnia wojskowego. 


W sprawie założenia „Polskiego 
Związku łyżwiarskiego*. Wobeczych cxa- 
sach wiążą się wszelkie Towarzystwa spor- 
towe w polskie Związki i przystępują do 
Zwiątków międzynarodowych, Na wyraźne 
życzenie Ministerstwa zdrowia publicznego 
«ależy też zawiązać jak najrychlej „Polski 
Związek łyżwiarski* i w tym celu odbędzie 
się z końeem stycznia lub początkiem lute- 
go w Warszawie walne Zgromadzenie To- 
warzystw łyżwisrskich, Faktem jest jednak, 
ia naske Towarzystwa względnie tory ły- 
źwiarskie są przeważnie dorywczemi przed- 
siębiorstwami, o kiórych się po ukończeniu 
zimy zapomina, Upraszam tedy o doniesienie 
zs wszystkich zakątków ziem polskich pod 
adresem : Kazimierz Hemerling, Lwów, Zy- 
blikiewicza 52 czy dany tor łyżwiarski u- 
rządzony jest przes statutowo istniejące Toe 
warzystwo Czy też jest prywatnem przed- 
siębiorstwem, 

Istniejące Ba mocy sfatutu Towarzystwa 
zechcą zgłosić pod podanym adresem swoje 
przystąpienie do Związku i oznajmić esy 


zechcą wysłać swego delegata do Warszawy- 


na Walne zgromadzenie. Gdyby wysłanis 
delegata nie było możłiwam prosimy o przes 
słanie pełnomecnictwa na imię którego 3 
panów, mieszkających w Warszawie (natu- 
ralaie z podaniem adresu) lub na imię Kas 
zimierza Hem rlinga, delegata lwowskiego, 

Towarzystwem istniejącym dorywczo, 
które wię pod podanym wyżej adresem sgło- 


h 
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szą wysłana zostenie zaraz potrz=bua ilość ; 


statntn wzorowego i dokładna instrukcja j 


jak na'eży vrzostąpić do zawiązania Toc s- 
rzyst=a ł5 żwiars*iego. 


— Cykl wykładów religijnych o zna- 
czeniu katolieyzma w Polsee. Za ta: dw 
szczęśliwą należy utmć myśli lwowskiego 
Związku kst. towarzystw dobroczynnych by 
zorganizować rykl odczytów o charskte za 
religiimym. Wiad-mą jest rzeczą że nas:e 
sfery inteligencyi, choć niejednokrotnie w ka- 
tolicyżźmie berdzo z4awaneowane, głębszej 
więcej naukowej znajomości nie mzją. A d= 
siai znsezenie religii w życiu narodowem 
poza jej wartościami wiecznymi i nadnata- 
ralnymi jest już powszechoia uznawane. 
Ohodzi tylko o ugruntowanie i wyciąg..i*cie 
konseks encyj. Te jedy: aście odczytów. które 
się mają odbyć tego roku rzucają światło na 
pewne tylko zagadnienia jak stan Kośrioła 
w Polsce i jego siły liczebne, jego stosunek 
do Państwa, jego znaczenie w łyciu kaltu- 
ralnem rodrinnem stenewisko w sprawie 
małżeństwa. Takis znów tematy jsk sviry- 
tytm, kościoły narod: we dotyksią pewnych 
może poralsrn:ch — ale hłędaych zapatry 
wań. Obsa?a referatów jest na osół pier- 
wszorzędną. jeśli sig zważy, że mów ć będą: 
Ks. Arcybiskup Theodorowicz, Rektor Hal- 
ban. prof Abraham prorektor, ks, Wais, 
prof. łe stmann i inni, 


— (Z) Noe Sylwestrowa była ni-zwy- 
kle ożywion»=, Wa wszystkich Joka ach pu- 
blicznych testrach kasynach i g'owsr:y ze- 
niach odhywałs się z:ba=a tak ocbocza ja- 
kie dswno już we Lw- wie nie pamiętamy 
Przez esłą noe utieswi masa snuły sę 
tłumy rosbawionych 0a b, twi-dzając kole- 
no kawiaruie i lokala rozrywke, 


— (Z) T'lefon pożarowy w Teatrze 
miejstim nie funkeyonuja zupełnie od dłut- 
szego jui crasu T-atr misl rawsze dwa p - 
łączenia telefoniczne ze -trażnicą a n-ãto 
gpecynlne urzadt-nie istniał: za kuhs»m 
gdzie strańsk ogoiowy mógł przez p-ciśni- 
cie srecyaleego g"zika każdej chwi'i zawe- 
zwać pogotowie Obecnie żadne z tyb vc- 
łączń nie funkeyonuą na tem samem na 
wypsdek ognia wyklucsone jest telefonem 
wezwać pogotowia ogniowego Zwłaszcza w 
Doc sylwestrową w T-atrze miejskim drzało 
się ma myśl o ewentualoym — co nie da 
Boie — wypadku ognia Kierownictwo Te 
atru nie powinno lekceważyć tej S»rawy. 


— Podziękowanie. Dyrekcya Instytu- 
tu Głuchoniemych we Lwowie, ul. Żyeza* 
kowsk: 1. 35. skłała serdeczne rodz gkowa- 
Bie W P EKrkowej i W. P. dr. Bukowskiej 
za łaskawie przyłane datki dla biednej dzia- 
twy nie mniej Towarzyst«"u cukrewsictemu 
w Przeworsku, które słożyło nader bojny dar 
2000 kor. na rzecz Instytutu. 

We Lwowie d. 31 grudn's 1919, 

Z dyrekeyi Instytutu głueho-aiamych, 
Ks. Józefowica. 

— Zmarli: We Lwowie M chał Ku- 
charski lat 28, sgronom. podchorąży W, P., 
Antoni Tatarkowski, lat 41, agant handlowy 
Le n Btliski, lat 42, notaryusz. Antoni Sisu 
peluk, lat 69, emer. maszynista kolei pań- 
stwowych. Bronisława Bsrodajkiewicz, lat 72 
wdowa po urzęduiku pocztowym. Leon Han 
lat 41, pułkownik wojsk ukrsińskich. 


— Nieostrożny strzsł. Przy ul. Kor- 

deekiego 1.,5 po+trzelił pr ypadkowo w pi- 
wricy, kierniąc lufę karabinu ku ziemi, p. 
Zofię Świrsią, żon funkeyonarynsza magi- 
stratu, lokator p, Józef Retanski, rseźoik. 
Uhcse zardzewiały tarsbin, pozostawiony 
przez sinstrzeń*a, Żołnierza, udającego sią 
na urlop do Leżajska, wyczyścić. usiłował wy- 
jąć nsbój, gdy mu się to jednak «ie ud.ło, 
peszedł do piwnicy i wystrtelił tek niefor- 
tupn'e, iż strzaskała kala kosé w lewei sto 
pie ». S Oczywiście nie wiedzisł nie o o- 
becności w piwnicy. 
: — Zgnbiono. Na ul. Bo'mów sgubiła 
p. Bala Steinows pugilares x znajdującym 
aig wewnątrz złotym , zegarkiem, wsrtości 
2000 koren 

Ohok kawiarni wiedeńskiej zgubiła p. 
Marya Herczowa branzsletkę sze złotym se- 
garkiem wart'ści 2000 k ron. 


— Pożary. Ostatnimi dnismi miejska 
straż pożarna mała w ele do czynienia- 

Prey ul Legionów | 27 w piwnicy 
kawiarni „Ksplensde, wybuch' pożar niss- 
oząc paki i beczki w piwa: y. 

Przy pl. Gołuch wskim 1 4 od rury 
rowadzącej do komiba w mieszkaniu p. Char- 
otty Gatmancwej zap-lił się sufit, 

W wagonie pneiggu pancernego „Po- 
znańczyk* pow:tał og'eń niszcząc całe wa 

wnętizne ursądien'e i wywołując ek-plozyę 
naboi i ręcznych granatów. 

Na Kleparowi« w magazynie z bensrna 
wybuchł onegdnj w nocy groźny pożar któe 
ry dopiero po całonocnei wytętającej pracy 
udało się naszej s raty zickalizować 

Prty vl. F jarów 1 vj Br komino- 
wy wyrządził p, Isydorowi Behranzlowi ssko- 
dę na 2000 kor. 
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— Pomysłowy młodzieniec. Napad 
bandycki n> mieszkanie p. Zaczkowskiego 
przy vl Q"ódeekiej 1. 18, o którym w myśl 
protokołów policyjnych denosiliśmy, zainsce 
nizowa? syn jego Józef, jak wykszało wdro- 
żone śledztwo policyjne, chege utaić etratę 
zastawionego zegarka przed ojcem. 


— Dwa wypadki nagłej śmierci zda- 
rzyły się wesorai we Lwowie. Przy ul. Su- 
pińskiego l. 4, zmarł nagle Lesn Balieki, 
nateryusz, liezący lat 41, a przy ul. Zborow- 
skiej l. 9 ten sam los tragiczny spotkał ja- 
kiegoś mężczyznę w średnim wieku, niezna- 
nego nazwiska, 


— Ostrożnie z benzyną ! Przy ul. Go- 
siewskiogo l. 6 w miesxkaniu Józsefa Beera, 
majstra szewskiego, wybuchła benzyna zmie- 
Szara z nafta w lampie, Wybuch był tak 
silny. iż poczęły odeń palić się rzeczy znaj 
dująee się w pokoju. Przy gaszeniu ognia 
odniósł B. silne poparzenia. 


— Napad w noe Sylwestrową. Na 
p. Kazimierza Bieńkowskiego, wracsjącego 
z rodziną do demu narsdło jakieś podpite 
towarzystwo na ul. Kościelsej i wszeząwszy 
swanturę, raniło go nożem w prawą rękę, 
jegu zaś żonę Helenę, w twarz. Porznionemu 
m łżeństwu cdzielilo Pogotowie ratunkowe 
pomocy, 


— Kresowe biuro prasowe donosi : 
W ciągu grudnia w rożnych miejscowościa*h 
ziemi Mińskiej odbywsły s'ę zwołane przes 
straż kresową wiece ludowe. Gromadził» się 
pa nicb po kilkaset a niekiedy po kilka ty- 
si cy osób Prorram wiecu składał się głó 
wn:6 z przemówień na temat dawni=jsz' ch 
stosunków P Iski z Litwą i Białorusią Wio- 
ca kończa się zaswyczaj uchwałą wejścia w 
ścisłą łączność x Polską. 


— Sąd doraźny w Sosnowen. Wezo- 
raj wykonsn' w Sosnowru vierwszy wyrok 
śm erci sądu fdorrźsego ba bsandytę Franci- 
ssta Kelsa zá zbrodnię rabunku. 


— Anarchia na Węgrzech. Wedłrg 
doriesień Jonrnalu Węgrzy nie mogą p 
'trząśnięciu się z velszewizmu przyjsć do 
ładu Afministracys pa pr wincyi Bia chca 
spełniać zarządzeń s Budapesztn i ksżdy ko- 
missrz rrąda działa na wł-sną rękę Armia 
n»rodowa szerzy wszędzia popłoeh przez 
gwoje gwałty i rabunki. W samym Bada 
oeszcie odbywają się samowolne steszto- 
wania, 


— Wydanie ees. Wilhelma. W cza- 
sie ostatnich narad londyń kich r:ądy an 
gielski i fcancuski zade ydosały. by sałądać 
wydania b. ces Wiłhelma z chwilą wejścia 
w ¿erie traktatu pokcjowego Na życenie 
Francyi ma być również wydany b. następca 
tronu niemieckiero, 


— Dokumenty niemieckie, dotyczą- 
ce począttów i wrzyczyn w<jny, wyde<wsne 
obecnie z tainsch archiwów przez rewolu 
eyiny rząd niemiecki, nie badzą tak szsro 
kiego zainteresowania. jakby się tego spo- 
Aziewać należało. Publiczność czytająca od 
pierwszych dni zachowała wobec nich rere- 
rwę, albowiem jest rzeczą, nie ulegaiąca 
wątpliwości, że d-Kumenty te zostały wyda- 
ne w coarurowsnej postaci i maią na celu 
raczej zdjąćcdpowiedzialneść z Wilhelma II. 
i ówceresnego rządu niemieckiego. 


— Mrozy i roztopy w Niemczech. 
| Za wszystkieh stron Niemiec donoszą o wiel 
kich mrozach w dniu wczorajszym. W oko- 
licey Kłajpedy było 20 stopni ©. mrozu. 
Wszystkie rzeki zamarsły, wskutek exego łe- 
gluga ustała zupełnie, eo cezywiśc'ie odbiło 
się mn dostarezaniu żywności nietylko do 
Berlins, lecz także do wielu innych miast 
południowyeb. Natomiast z południowo za- 
cbodnieh cxęśsi państw donoszą o niezwy- 
kle wysokiej temversturze pówietrza, co wy- 
wołaje roztopy. Ren wezbrał do tego stopnia, 
że wielu miastom nadreńsknm grozi poważne 
niebezpieczeństwo. W Koelouii i Dfssaldorf« 
woda dotarła już do mieszksń, a górny Ben 
wzbiera coraz ba'dsiej 


— Boże Narodzenie w Paryżu. Pa- 
ryż ob bodził p'erwsze pokojowe Boże Na 
rodzenie 5 nadzwyczajnym  entuzyszmem. 
W pierwsze święto panowało w mieście 
nadzwyczajne ożywienie Olbrzymie tłumy 
zwivedzały kościoły i miejsca zabawy, 


— Krzyżaeki rabuś. W związku z za- 
sądteniem przemysłowca niemieckiego R-- 
berta Roechlinga, dyrektora huty żelaznej 
w Ka lsrohe na wygnanie i 10 miliosów 
framsów g-zywny, podają pisma następuiące 
szczegóły : Roechlisg organizował podczas 
sojBy systrmatyczne zniszczenie hut i fs- 
hryk franenskich w okolicach objętych na- 
jszdem niemieckim. Po zawieszeniu broni 
kazał skradzione msstyny rozsadzać dynami 
tem. Na iego zamku znaleziono niezliczoną 
ilość stredzioaych przedmiotów i kilka ty- 
sięey metrów mst-ryj bawełnianych, 

— W przepaść. B. K. podaje depe- 


szą iskrową z Moskwy, wysłanę do Petit 


rym znajdowali się ministrowie rządu Koł- 
cssks wykoleił się i spadł w przepaść, 
Wszyscy ministrowie ponieśli śmierć. „ 


— Posłowie włosey u bolszewików. 
Giornale d lialia donosi, że na onegdajszem 
posiedzeniu parlamentu włoskiego, poseł 
Bombacci, Bocyalista maksymalista, zapytał 
prezydenta gabinetu Nitti'ego. dlaczego nie 
pozwala udać się posłom sotcyalistyeznym do 
Rossyi. Prezyd nt odparł, że nie da takiego 
pozwolenia samym tylko posł”m socynlisty- 
stycznym, leez zamierza w najbliższym cza 
sie wysłać do Rossyi po dwu deputowsuych 
z każdej grupy, celem bezstronnego i giębo- 
kiego zbadania stosunków tam panujących. 
W ten sposób stanie się sadość wymaganiom 
pra» dy i sprawiedli-cści, Propozycia ta 
spotiała eig z przychylną opinią w Ł»əłach 
parlament: rnycb. 


— Bolszewiey nie cheg pokoju. Or- 
gan bolszewi:ki Prawda notuje słowa komi- 
sarza ludowego Qłudjewa który oświa iczył, 
że newet gdy*y pokój został zawarty, będzie 
on tylko zawieszeniem broni, albowiem bol- 
szewizm nie może zaprzestać walki z 'mpe- 
ryslizxm=m, 


— Bolszewizm w Indyach. Zawiestja 
moskiewskie podaią wiadomość, ża komieya, 
złożona z wybitnyeh bo!szewików Hindusów 
przybyła do Samary nad Wołgą. Przewódcy 
ci oświadezyli, że 300 milionów Hindusów 
czeka chwili odpowiedniej do zrznceria ja 
rzma angielskiego i przyłąesenia się do Ros- 
syi sowieekiej, 


— (Główny dworzee w Marsylii seło- 
nął doszczętnie, Szkoda wynosi wiele milio- 
nów franków. 


— Kto czem wojeje... W Lizbonie 
wykryto 90 bomb w mieszkaniu csłopka 
bcjówki syndykalistyczeej, który został roz 
Szarany manipulująe środkami wybucho 
wymi. 


— Rekord lotniczy. W środę Ictnik 
franeuski Ossal pobił rekord wysokości lotu 
z pasażerami, albow'em w towarzystwie 
dwórh sportsmenów wzniósł się do wysoko- 
ści 6800 m 


— Belgia jest najtańszym krajer* po 
śród państw. które brały udxiał w wojnie. 
Ceny wynoszą tam obecnie: za kilogram 
mięss mrożonego 2-75 fr, rosołowego 250 
fr., masła deserowego 5'75 f*., soloneg> 6 50 
fr., kawy 280 fr., ryżu 112 fr, słoniny ' 
MA amerykańskiego 3'75 fr., margaryny 

r. 


— Po bieguna. Płanowana ekspcdy- 
eys do biegina południowego, która mma się 
cdbyć pod kierunkiem pilota Z. Oopego, ma 
opuńcić Londyn w czercu 1920 na okręcie 
„Terra Nova“ pochodsąrym z eksp:dyeyi 
Se-tia, Zamierzone jest wzięcie na „okład 
takie latawea, celem przebycia drogą po 
wietrzaą wielkiej baryery lodowej. 


— Nowy dar Rockfellera. Roc: feller 
ofiarował ponownie 100 miliswów dolarów na 
cale naukowe i filantropijne. 


— Dżuma. Dyrektor Instytutu Pa- 
steura Dujardin Beauneta oświadetył współ 
pracownikowi Matina, że we wielu portech 
morza Śródziemnego jak n.p. w Salon'kach, 
Alekczndryi i Kenstaotynopolu znajd: ją się 
ogniska dźnmy Poczyniono już energictne 
środki zaradeze. 


— Ulepszenie telegrafu bez dratn. 
Z Nowego Jorku donoszą że generzł Queira 
szef amerykańskiego oddziału teleg”: ficeneg" 
brobił odkrycie ulspsznjące telegraf bez 
drutu na podstawie któr go będsie można 
prowadzić piętnaście i więsej rozmów ró- 
wnoczeduie na odległość 1.000 kim. Wyna- 
lazes. zrzekł się wszelkich finsasowyce ko- 
rzyści z tego odkrycia. Odkrycie ni* wyma- 
gs żadnych Bowych wydatków, a tylko po- 
trzebuje qstawienia generatorów dla wytwo- 
rzenia wysokich prądów, 


— Wydział Tow. Dziennikarzy pol- 
skich ukroastytuował się wybierając skarbni- 
kom Karola Kucharskiego jego zastepcą Bo- 
lesława Lewickie o, sekretarzem Wazł>wa 
Naaka-Nakgskiego, zastępcę zać Stanisława 
Zachariasiewicza, 


— Komitet wigilijny zaprasza w asyst- 
kie panie, która urzędzały wigilię dia żoł: 
nierza Zsłogi lwowskiej na posiedzenie spra- 
wozdawcze, które się odbędzie w sebstę w 
sali ratuszowej o godz. 4 popoł. 


— Że Związku społeczno - narodo- 
wego. Zebranie czionków Źw)ązku społ erno- 
narodowego edbędzie się w sobotę, daia 8 
stycznia o godz. 5 po poł, w pokoju klubo- 
wym kawiarni „Rensissauce* (róg uł. Ko- 
ściuszki i 8 Maja), 


— W Związke Adwokatów Polskich 
(nl. Zimorowicza 9) odbędzie sie w viątek 


nisława Krzemiekiego „O ustawie walutowej”, 
Grście mile widzisni. 


— Zebranie członków 0. N. V. od- 
będzie się dnia 3 styernia o godzinie 5, 
Ryezakowska 9, I. p. 


— Bal słuchaczów Politechniki wydz. 
budowy maszyn pod protektoratem pp. Neu- 
mznnowej hr. Ponińskiej, hr. Tarnowskiej, 
gen. Gołogórski go, ks. Lubomirskiego i Re- 
ktora Mstakiewiera odbędzie się w sobotę, 
d. 10 stycznia 1920 r, w salach Kasyna 
miejskiego, Początek o godz. 9 wieczorem. 
Zaproszenia, których ilość jest Ściśle ograni- 
zona, wydaje komitet ba owy w sekretarya- 
cie Kasyna miejskiego eodziennie od 4—6 
po poł; bilety zaś sa okazaniem zaproszenia 
począwszy od 1 styeznia 1820 w godzinach 
wyż wymienionych. Wstęp na salę bezwa. 
runkowo i jedynie za okazaniem imiennego 
zaproszenia. 
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Moment. 


(wi) Był dziś rano moment krótki, gdy 
przez wydmuchass wiatrem w ebmurach 
szczelinę łypnęło słońce złotem okiem. 


Z góry patrząe, miało sią wtedy nie- 
zwykły widok. Z głębokiej kotliny Lwowa, 
którą obsiadły mgły gęste i ciemne, wyło- 
nily się raptem ni to nereidy i trytomy s 
fal morza jakieś po bócklinowsku barwne, 
promienne, soczyste twory, Uśmiechały się 
krasą młodego poranku, — jedne na pierw- 
szym planie, wyraziste, bujne dojrzałością 
koloretu, zoszyma iskrzącemi się rozkosznie 
i zalotnie, inua poza welonem oparów, jsk 
oblubienica rzymska w oczekiwaniu oblu- 
bieńca, który ma zdjąć z niej zasłonę. 


Taki jeden, przelotny uśmiech słońca — 
co on zdziałać może! 


A rzuciło go nam cno, jakby bilet mo- 
woroczny, Może to złotemi literami były wy- 
pisane życzenia dniom idącym przed nami? 
Jasność, bar=neść uroda.. Zaprawdę — to 
brzmi ogólnikowo, nazbyt ogólnikowo. Ale 
te są tylko złote ramki dla tego arkusza, na 
którym jak ongi, za lepszych czasów, komi- 
niarze przynosili nam powinszowanie dokn- 
mentnie w częstochowskich rymsch upowite, 
a który dziś sobie każdy sam zapisuje 
w duchu... 


-Notatki literacko-artystyozne, 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


W piątek 2 stycznia o godzinie 7 wie- 
czorem po raz 4 „Rycerz z łabędziem* Br, 
Winawera w niezmienionej obsadzie. 


W sobotę 8 stycznia o godzinie 3 po 
południu po raz 6 „Wąsy peruka“, komedya 
w 8 aktach J. Korzeniowskiego. 


W sobotę 3 stycznia o godtinie 7 wie- 
czorem po raz 5 „Seans“, operetka w 8 
aktseh St. Dunikowskiego i Fr. Koniors. 


W niedzielę 4 stycznia o godzinie 8 
po południu „Halka“, opera n*rodowa St, 
Moniuszki. 


W niedzielę 4 stycznia o godzinie 7 
wieczorem po raz 4 „Zasadrka*, srtuks w 4 
aktach Henry/a Kistermackersa. 


W poniedziałek 5 stycznia o godzinie 
7 wieczorem „Tosca“, opera w 3 aktach 
Pucciniego. 


Dzisiejszy wieczór pieśni został od- 
wołany z pow:du przeziębienia się p. Koro- 
tewiez-Wsydowej. 


Telegramy P. A. T. 


Życzenia noworoczne, 


Warszawa. W dzień Nowego Roku 
składano Naczelnikowi Państwa życzenia no- 
woroezne w palaca łazienkowskim w sali 
audyeneyonalnej, 

Po wysłuchaniu w kaplicy łavieskow- 
skiej Mszy áw. odprawionej przez mr. Lesła- 
wa Pleszyńskiego, kapelana Naczelnika Pań- 
stwa, przeszedł Naczelnik Państwa do pała- 
eu. O godzinie 11 składali Naczelnikowi 
Państwa życzenia imieniem Sejmu ustawo- 
dawczego p Marsrałek wraz x posłami. 

P. Marszałek Trąmpczyński 
mówił jsk następuje: 

Panie Naezeiniku! Imieniem posłów do 
Sejmu składam Panu Naczelnikowi najser- 


prze- 
. 


Parisien, że pcciąg idący z Omska, w któ-|2 st;cznia o 6 wieczorem wykład dr. Bta- | deczniejsze życzenia, Gdy przed kilku dnia- 


— | 
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mi zapewniałom nowy Brąd że wszelkie 
sprawy państwowa znajdą w Sejmie wielką 
więkstość i zwykłą wierność, nie było te za- 
pewnienie przeszdą i frazesem. laes rezulta: 
tem  dziesięciomies'ecznych doświadezeń i 
obserwacyj. Diś megg iść dalej. mogę Pana 
Naczelnika zapawnić. że życzeniem wstyst- 
kich stroznietw w Seimie jest ciągłe, ścisła 
j chętne współdziałanie nietylko czynników 
Rządu między sobą ale także Władzy usta- 
wodawczej z jednej, a władzy wykonawczej 
z drugiej strony. Nie wątpię, że zamierzenia 
Pana Naczelnika idą w tym samym kieren- 
ku. Życzeniam nasżem jest. aby wpływ Pana 
Nsczelnika wywierał tak dodatni skutek, jak 
tego wymaga interes Ojezyzny. 

Naczelnik Państwa odpowiedział: 

Dziękuję Panu Marszałkowi i Panem 
Posłom najserdeczniej za wyrażone życzenia, 
Sejm jest zawsze dla mnie instytucyą, bez 
której pormslne życie w Polsce jest niemo- 
żliwe. Dlatego też wszelkich starań dokła- 
dsłem z początku naszej niepodległości aby 
był zwołany jak najsrędzej do wielkiej wspól- 
nej pracy nad odbudowaniem Ojczyzny. Sejm 
polski zajmie zawsze pierwszorzędne stano 
wisko, Ja ze swej strony w uznaniu tej pO- 
ważnej roli Sejmu składam moje życzenia, 
aby praca Panów były możliwie owocne. 

W imieniu Rządu Prezes Ministrów 
P. Skulski wygłosił nastepujące przewó 
wienie: Panie Naczelniku! W imieniu R34- 
du i reprezentowanych tu władz składam (i, 
jako głowie Państwa naigorętsze żrerenia. 

Polsee życzymy, aby każdy następny 
jej rok był lepszy od poprzedniego, aby 
osiągnęła potęgę i chwałę godvą jej maie- 
atatu i majestat ten panował niepodzielnie 
w rękach wsrystkich jej synów. | 

Na przemówienie to odpowiedział Na- 
czelnik Państwa jak następuje: 

Szanowni Panowie! Dziękuję serdecznie 
za Żyezoniu złożone w Waszem imieniu »rzez 
P.Prezydanta Ministrów. Na rządzie Polski, 
wychowanej przez poprzednich iej panów w 
duchn braku inicyatywy, w.duchu wvezeki- 
wania wszystkiego od rządu, w duehu, któ 
ry pozostawił po scbie głębokie ślady w spo- 
łaczeństwie, ciężą wielkie ohowiątki. Życrę 
Panom, sby Rząd Polski wniósł mośliwie 
silnie w społeczeństwo ducha inicystywy, 
ażeby mogło do przyssłego roku zrobić tak 
dużo, aby cała Polska razem z Wami mogła 
powiedzieć: „Niech żyje tem Rrąd, który 
Ojczyźnie dał kawałek szeześcia!". 

O godz. 11:30 przy ął Naczelnik Państwa 
przyjął ciało dyplomatvezna zebrane w sali 
Salomona. Dyrektor protokołu hr. Przeździe- 
cki wprowadził przed tawicieli ciała dyplo- 
matycznego do sali audyencyonałnej, w któ- 
rej oczekiwał Nsezelnik Państwa w otoeze- 
niu Rządu, polskich przedztawicieli dyploma- 
tycznych oraz dygnitarzy. Obecni byli: Nun- 
cyusz papieski mgr. Ratti, poseł francu-ki 
Prallon, poseł amerykański Gibson, poseł 
belgijski Yperseale van Striham, posał ru 
moński Florescu, poseł angielski Horace 
Rumbold, radca iegacyiny włoski markiz 
Constanzo Compades d' B'ichanton w za- 
stępstwie nieobecnego w Warszawie posła 
włoskiego, chargo de affaires: hiszpański 
Contreras Biegler, szwedzki Danielson, a 
wroszcie delegat republiki czesko słowackiej: 
Badyński. każdy z nich z personalem posel- 
stwa. Przybyli rówaież przedstawiciele mi- 
syj wojskowych: włoskiej gen. Rommelli, 
japońskiej kapitan Jamawaski, rumuńskiej 
pułkownik Basulescu. 

Imieniem ciała dyplomatycznego prze- 
mówił dziekan tegoź mgra. Batti w nastę- 
pujących słowach : 

Exce'lencyo | 

Czuję się wysoce uszezęśliwiony mo- 
gac być urzędowym wyrazieielem hołda i 
życzeń, które Panu składa eiało dypłoma 
tyczne w Polsce akredytowame w dnin tym 
w którym rozpoczyna się rok nowy. Wedle 
dość powszechnej opinii słowa urzędowe, 
dyplomatyczne nie są Ściśle biorąc synoni- 
mami słów Bzczerych i Serdeczuych. ale 
„irzędowcść i dyplomacya w tym przynaj- 
mniej wypadku nie potrafią być przeszkodą 
ani też nie m. gẹ} ująć najzupełniej szczero- 
ści i serdeczn_ści, Szczerość i serdeczność, 
niezależnie ód Pańskiej uprzedzającej i ger- 
deerne) dobroci, znanej nam wszystkim tak 
dobrze, płynie w dniu dzisiejszym z głębi 
naszych sere i naszych dusz. 

Gdy nasi drodzy krewni i przyjaciele 
gdzieś tam daleko w naszyęh stronach ro- 
dzinnych wymieniają pomiędzy sobą życze- 
nia i powinszowania z wylaniem najszczer- 
szych uczuć w złowach niewyszukanych a 
przyjscielskich, chciałbym powiedzieć, że 
niemoźność pobytu wraz z nimi wynagra- 
dzamy sobie przychodząc tu do Pane. 

Oto uczucia jakie nas ożywiają w tej 
chwili. Leez szczerość i serdeczn'ść chwil' 
nie zmniejszają wcale jej wielkości i uro- 
czystości, które przezto czynią jeszcze bar- 
dziej sympatyrznemi, S'czerość i serdecz- 
ność odnosi się do tego, crem j-steśmy, 
wielkość i uroczystość do tego, co repre- 
zenta emy dlə pana, porieważ pan repre.: 
zentnje naród wielki, naród męezeński przez 
awoją przeszłość, naród budzący podziw przez | 
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swoją taraźnuiejssość, w tej chwili osòbli wej, 
w jego świetn-j historyi. 

Cisło dyplomatycine zawiera i skupia 
wobee Pana w tym pięknym pałacu Stani- 
sława Augusta liczną reprezentacyg, (która 
niebawem będzie jeszcze liczniejszą) organi- 
zacyę polityczną i państw całego świata, ta- 
kiego, jaki właśnie wyszedł ze straszliwej 
wojny. która wtrąciła go w ten zamęt głę- 
boki, mający odważyć płyty grobowca, pod 
którą jęczsła Polska pogrzebana, spętana, 
lecz nie umarła, Państwa świata sterego i 
nowego, dawne państwa i państwa nowo- 
powstałe, wojujące i neutralne, wszystkie 
stoją przed Polską, którą Pam uosabia, Ten 
to ma wielki zaszczyt być ich rzecznikiem 
reprezentuja nadto, aczkolwiek bardzo nie- 
godnie potęge, która nie jest potęga tego 
świata, jest to bowiem potęga przedewszyst- 
kiem mora'na, utworzona przez posłów do- 
brówolnęch milionów i milionów aumień 
chrześcijańskich przez najstarsze i najszer- 
sza zastosowanie prawa samookzieślenia. 

Wszs.tko to dzieja się w Łazienkach, 
by nieść życzenia Polsce po raz pierwszy 
po jej zmartwychwstaniu i po jej powrocie 
do sgroma”zenia narodów wolnych i niepo- 
dległych. Nie jest to powiedzieć za wiele, 
mówiąc, że ta chwila i ta cała scena swoją 
szczerością i serdecznością posiadają prawdzi- 
wą wielkość 1 prawdziwą uroczystość, Uczy- 
nil Pan bardzo dobrze, Kkscelencyo, dejąc 
takiej chwili, tej scenie tło takie, jak te 
wdzięczne Łazienki. Można było powiedzieć, 
że nieszczęśliwy król Stan sław August bu- 
dując ten vałse rozsy:ał jedynie ręką nie 
Świsdomą kwiaty i uśmiech sstuki na łoże 
Umierającej i przygotował jej mauzoleum 
simne i puste 

P»n radałeś kłam tomu przykrema 
słowu | Polska wrata wraz z Panem do pię- 
knych Łazienek jaśniejąc mową młodością 
Uf a w nową przyszłość przyjmuje tu po- 
winszowania i życzenia świata! Widziałem 
dziś ciekawy obraz xnanego malarza pol- 
skiego, Król Stauisław August na wygnaniu 
w Grodnie spogląda oczyma pełnemi rozpa- 
czy na obraz przedstawisjący jego ukochane 
Łazienki. Gdyby był mógł przewidzieć te 
chwilę, tę seenę. którą tu prz-żywamy. Ta 
scena ta chwila, z której jesteśmy dumni. 
i szczęśliwi, m-gąc być jej avtorami wraz 
z Panem, oto teraźniejszość, która jest naj 
pewnsiejszą rękojmią asczęśliwej przyszłości, 
z której czerpiemy natebnieaia, aby z pełną 
ufnością życzyć Waszej Ekscellencyi szezę- 
śliwago Nowego Roku, a Polsee życzyć nie- 
tylko szczęśliwych lat ale także całych wie- 
ków pomyślności świetnych i szczęśliwych 

Nac:elnik Państwa odpowiedział: 

Monsignore! Nuneyusza! Kkscelencyel 
Panowie! Bardzo serdecznie dziękuję Ersce- 
lencyi za życzenia, któreś co dopiero Pan 
złożył Polsee w pierwszym dniu Nowego 
Roku. Jestem głęboko wzruszony vwpostbem 
w jaki Mrs, Nunryusz, zecbeiał do chwili 
obecnej nawiązać wspomnienia które wywo- 
łuje u mas ten pałac łasienkowski, 

W Polsce zmartwychwstałej zdają so 
bie dobrze sprawę z tego. że jej miepodle- 
głuść zrodziła się z w»lki krwawej i zwy- 
cięskiej, która łączyła pod tymi samymi 
grtandarami tyle walecznych narodów, 

Ogromne cierpienia, w tej wejnie prze- 
wlekłej winne być łarodzone pracą pokojo- 
wą, która zatrze ślady olbrzymich zmagań. 

Polska, wdxięezna i wierna swoim przy- 
mierzom i związkom priyjaźwi, weżmie u 
dział w+d!ag swoich najlepszych sił w pra- 
cy utrwalenia pokoja i będsie współdziałać 
dlae dobra lutzkości x wszystkimi narodami 
cywilizow:nymi. Panowie! Jestem stczęśli 
wym że mogę wyrazić za pośrednictwam 
Panów mo'e powinszowanie i naj-zezersze 
życzenia pomyślności dla państw, które re- 
presentujecie, 4 z któremi Polska, *łączona 
jest węzłami tradycyjnej przyjaźni. Rud je- 
gt m bardzo, że przy tej sposobności mogę 
wyrazić serdeczne życzenia noworoczne ró- 
wnież Panom. 

Osobno składali życzenia: delegacya 
rządu Koł:zaka. oraz przedstawiciele Łotwy, 
nieakredytow*nej dotąd przy Republice pol- 
skiei, Po god. 12 sgromadzili się w sali 
audyeveyo*alnej przedstawiciele władz cy- 
wilnych, państwowych i komvnalnych, oraz 
duchowieństwo wszystkich wyznań. O godz, 
1330 słożyli Naczelnikowi życzenia: genera- 
licya, przedstawiciele władz i urzędów woj- 
skowych, oraz delegaci poszczególnych puł- 
ków, wreszcie misya wojskowa franeuska, 

Mirister sp'aw wojskowych generał 
Leśniewski imieniem zebranych wy- 
głosił nastąpujące przemówienie: 

Wodzu Naczelny! Z uctuciem praw- 
dziwej dumy przychodzę złożyć żyezenia 
noworoczna w imieniu starej braci żołnier- 
skiej, która pod Twoją wodzą tak wspa- 
niale krańce Rzeczypospolitej przed wroga 
zalewem osłania, 

Swiadomi jesteśmy — jak zresztą ksżdy 
w narodzie — że dzisł:lność tę i wytrwa- 
łość naszeso żołnierza przed*wszystkiem uro- 
kowi i mocy Twego wielkiego imienia przy- 
pisać należy. Tyś przez czyn Śwój zbrojny 


w chwili wybuchu zawieruchy światowej 
uezysił sprawę polską sprawą międzynaro- 
dowa. Tyś był tym, który później z niczegi, 
dzięki tylko potężnemu duchowi Twema i 
gorącema umiłowaniu O'ezyzny 8i)ną wielką 
armię polską stworzył. Ty Nsczelniku, Ty a 
nikt inny dokonał tego wspaniałego, wiel- 
kiego, olbrzymiego w skutkach swoich i sns- 
czeniu czynu, który zwiemy zjedeoczeniem 
siły zbrojnej polskiej w jedną potężną armię 
narodową. 

U progu Nowego Roku przyjmij, Wo- 
dzu nasz, nasze serdeczne, szezóre Życzenia 
pomyślności we wszelkiej pracy i samierze- 
niach wielkieh oraz zapewnienia, że każdego 
dnia, każdego ezasu rozkaz Twój znajdsie 


nas na posterunku gotowych wszystko speł- | zp; 


nić dla sprawy ojczystej, której Ty życie 
eałe poświęcasz, 

Na to przemówienie odpowiedział N a- 
cGzelnik Państwa: 

Dziękuję Panom a od siebie żyetę Pa- 
nom, aby armia Polska w tym roku po speł 
nieaiu swego zadania mogła przejść na po- 
kojowe leże. Zadanie jej jest jeszece olbrzy- 
mie, zadania to wymaga ze strony wo'ska- 
wej wielkiej dyscypliny i opanowania się. 
Stoimy może przod rozstrzygnięciem w spra- 
wach wschcdu, przed ostatecznem ustale- 
niem rarówno m*szych granie na wschodzie 
jakoteż takiego ezy innego porządku na wscho 
dsie. Stoimy przed zakończeniem tego wszyst- 
kiego, co burza światowa, jaka zerwała się 
w roku 1914 zrodziła. 

Na armię polską padło i spada jedno 
z najtradnieiszvch zadań, jedna z najwię 
kszych trudów, jedna z najwiękstych prae, 
Chciałbym być x armii polskiej dumuy i 
Bzczęśliwy, iak jestem mim dotąd, Wioszuje 
Panom i życzę, aby ksżdy z Waa i wszyscy 
podwładni spełnić mogli ze sławą i chlubą 
dla srmii polskiej swój obowiązek. 

Z kolei przemówił imieniem missyi 
francuskie! gen. Massenet, któremu za zło- 
żone życzenia podziękował Naczelnik Psń- 
stwa. 

O godzinie 1 przyjmował Naczelnik 
państwa żyezenia raprezantacyi miasta War- 
szawy, instytacyi szcłecznych, kulturalnych 
stowarzysteń prasy i t p Imieniem sebra- 
nych złożył Naczelnikowi Państwa po sta- 
ropolsku życzenia „Dosiego Roku“ Prezy- 
dent miasta Baliński, na co Naczelntik pań- 
stwa podziękował w Bzeseryeh słowach. 


Obrót Banku austro-więgierskiego. 


Warszawa W trzecim tygodniu gru- 
dnia z.r wzrósł obrót baaku austro-węgier- 
skiego o 10746 milionów koron, t.j. na 
58.109 41 milionów. 


O wywiad z Ministrem Polskim. 


Paryż. (Huvsa) Polski Minister spraw 
zagranicznych Pstek rozesłał moto do prasy. 
w której oświadcz*, że wywiad, który poja- 
wil się w Jowrnalu paryskim, nie oddsje 
ściśle jego myśli. Patek oświadczył wo*ec 
sprawozdawcy wspomnianego pisma, że za- 
chodzi nagląca konleezność xawarcia sojusiu 
wojskowego między Francyą, Anglią i Pol- 
ską przeciwko bolazewikom, przygotowują- 
om wielką ofensywę wiosenną przeciw 

olsce. 


Foch nie chce być senatorem. 


Paryż. (Havas). Matin donosi, że mar- 
szałek Foch nie przyjął kandydatury senatu, 
ofiarowanej mu przez departament Finistére, 


Odstąpienie Borneo. 


Paryż. „Astion Natiomale* dowiaduje 
się z politycznych kół holenderskich. ża 
Holandya gotowa jest odstąpić kolonię 
BorRe0. 


Odbudowa kolei rumuńskich. 


Paryż. Z Bakaressta donoszą: Pisma 
rumuńskie pedają wiedomość, że rząd ru- 
muński zwrócił się do inżynierów francu- 
skieh, angielskich i amerykańskich, ażeby 
zgłosili się do podjęcia odbudowy linij ko- 
lejowych, zniszczonych przez wojnę. 


złodzieje. 


Wiedeń, 1. b. m Talegr. Comp. Bu- 
dapesst. Ze śledztwa w sprawie gospodarki 
finansowej z ezasów bolszewickich w Buda- 
peszcie wynika, iż komisurze ludowi prr- 
myrcili sw jego czasu 197 m'lionów koron 
dla erłów agitacyjnych do Wiednia i że 28 
miljonow koron zostało rozdzielonych między 
zwclenników kom'sarzy ludowych. 


0 wydanie Bel Kuhna, 


Wiedeń. 1 b. m. Telegr. Comp. Bu- 
dapeszt. Akcya dotyaząca wydania Bali Kub- 
na :sostsła przedłożona przez sąd budapesz- 
t-ńsri ministerstwu sprawiedliwości. Przeciw 
Beli Kuhnowi wytoczono oskarzenie o 236 
morderstw, 19 rabunków, 6 wypadków kra- 
dzieży i fałszerstwo banknotów. 


Odwiedziny sowieckie. 


Wiedeń. 1. b. m BK. Londyn. Kon- 
gres związków robotniezych prosił o wysta- 
wianie paszportów dls delegacyi celem od- 
wiedzemis Rosyi sowieckiej Riąd oświadczył 
ża nia może wystawić pasportów do kraju, 
z którym nie utrzymuje stosunków dyplo- 
matyeznych. . 


Ameryka a ratyfikacya traktatu. 


Wiedeń. 1. b. m. Der neue Tag do- 
wiadują się z kół dypiomatycznych, że Wil- 
ga zawiadomił Najwyższą Radą w Paryżu, 
iż obeanie sądzi, że może gwarantować za 
ratyfikacyę traktatu przez senat amerykań- 


Włochy a Czechosłowacya. 


Wiedeń. Telegr. Comp. donosi ta dzien- 
nikami tryjesteńskimi, że w Paryżu rozpo- 
częły się rokowania między ministrem S:ja- 
loją i ministrem czeskim Bene:sem co do 
podjęcia stosunków handlowyeh między Wło- 
chami a Ozechosłowacyą, Povowne spotka- 
nie obu tyeh ministrów cdbędzie się między 
4a6 b m, w Tryeście, 


Ujednostajnienie armii czeskiej. 


Praga. Biuro prasowe ministerstwa 
obrony ner: dowej wydało 1 b. m. rozporzą- 
dzenie, na moc? którego wszystkie formacye 
wojskowe armii czeskiej, tak obce jak i ro- 
dzime, zostaną zj-dnoczona dla ujedwostaj- 
nienia armii, Prezydent republiki wydał z tej 
racyi rozkaz dzienny, w którym wzywa żoł- 
nierzy do zachowania dyscypliny i gotowości 
dla odparcia nisbezpieczeństwa grożącege re- 
publice, 


Z ostatniej chwili. 
Z frontu małopolskiego. 


(Od nassego korespondenta wojennego). 


(Z) Ostatni komunikat zagranicznego 
sztabu generalnego donosi o posumięriu się 
wojsk polskich msprród, to jest do linii Pło- 
skirów-Starokonstantyoów, 

Przed kilku dniami donieśliśmy o go- 
tującej się zmianie sytuacyi na froncie ma- 
łopolskim i ewentualnyeb przesunięciach li- 
nij a to z powodu tego, ża oddziały deniki- 
uowskie opuściły teren aż po wymienione 
punkty. 

Ludność witała nasza wojska z żywem 
zadowoleniem gd;ź ni<sąc one ład i porządek 
i zabezzieczające przed bolszewikami. 


Kwestya CZYNSZOWA, 


Jak nas inform ją, niektórcy właści- 
ciele realności, opierając się na pogłoser, że 
ma być wydana ustawa dopuszczejąca wy- 
datną podwyżkę czyn*zów, poczęli iuż obecnie 
regulować swe interesy w tem sposób, że 
lokatorom dyktują podwyżki csynszu w nie- 
których wynadkach nawe! bardzo znaczna, 
O:zywiście jestto akcya samowoJna i nie bę- 
dzie ona utrzymać się mogła wobec sądów, 
które orzeczenia swa wydzją na podstawie 
obowiązuią:ych ustaw. a nie na podstawie 
pogłosek o ustawach. które mogą kiedyś być 
uchwalone. Leży więc w inter=sie nietylko 
loratorów, lecz także włsścicieli realności, 
by dotycherasowe w sprawie cryns:u prre- 
pisy prawne były przestrzegane i nadal. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESLANE. 


7a tý rubrykę Redakoys mie bisrze edpowiadnialności 


Z okazyl zmiany roku zasyłam serde- 
czne życzenia Szanownym moim P. T Od- 
biorcom, dziękując za dotychczasowe po- 
parcie mojej firmy. 

Polecam się nadal laskawym wzglę- 
dom I zostaję 

z poważaniem 


Ludwik Hoszowski 


Lwów, uj. Aksdemieka 1. 8. 
u LJ Š 
Lwów, ul. Wałowa l. 3 


Sekundaryuss Br. L. GROSSEK 


ordynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych od 
godziny 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


©. II. 529/19 (1). Przeciw nieobiętej 
masie spadkowej ś. p. Ilka Suszańsk:ego 
w Gawareczyźnie wniesiony został do sądu 
powiatowego w Olesku przez Annę Wiśliń- 
ską, żonę Stefana, w Gawareczyźnie, pox6w 
o 200 koron z pn. Na podstawia pozwu wy- 
znaezono audysneyę na dzień 29 stycznia 
1920 godz. 10 rano sala biuro nr. 9, Celem 
strzeżenia praw wyż wspomnianej nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się p. dr. Mi- 
chała Goldsohna, adwokata w Olesku, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wspomnianą nisobjętą masę spadkową w rre- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki masa spadkowa przeprowadzoną 
nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 19 grudnia 1919. (6595) 


O. II. a 528/19 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. Ilka Suszańskiego 
w Gawareczyznie wniesiony został do sądu 
powiatowego w Olesku przes Annę Wiślińską, 
tonę Stefana, w (ławareczyźnie, pozew o0 
1.000 koron zpn. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audyoncyę na dzień 29 stycznia 1920 

Gz, 10 rano sala biuro Nr. 9. Celem strze- 
Sais praw wyż wspomnianej nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr, Michała Gold- 
sohna, adwokata w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wspomnianą nieobjętą masę spadkową w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebexzpie- 
ezeństwo dopóki masa spadkowa przeprowa- 
dzoną nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddz, II. 
Olesko, dnia 19 grudnia 1919. (6594) 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarlege. 


T. 90/19, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Lutezyk 
urodzony 7 czerwca 1882 w Batyczach i tam 
zamieszkały, żołnierz 10 p. p. austryackiej 
armii. Dochodzenia wykazały, że Piotr Lut- 
czyk mist być zabity na froncie rossyjskim 
w r. 1917. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wnaruski domniemanią ustawowego śmierci 
w myśl $ 24 i 27 u. c. i $ 10 ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Maryi Lutczyk postępowanie ce- 


lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby u- 
dzielono wiadomości o zaginiozym sądowi 
albo p. dr. Wolfowi Pillersdorfowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Piotra Lutezyka wzywa się, aby stawił 
się przed sądem podpisanym luk w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 maja 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Przemyśl, 4 listopada 1919, (6542 2—3) 


T. V. 252/19 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Maciej 
Sasiela syn Piotra i Zofii, urodz, 9 stycznia 
1837 w Bianiszewskiem i tam zamieszkały, 
wydalił się przed około 50 laty nafiis i od- 
tąd ślad o nim zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 1 ust. 1 ustąwy z d. 12 pa- 
Zdżiernika 1914 L. 276 zarządza się na wnio- 
sek Honoraty Kolanowej w Staniszewskiem 
śp. Sokołów postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem o- 
głssza się wezwanie, aby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi, albo p. Pesz- 
kowskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, które- 
go ustanawia się kuratorem. 

Macieja Sasiela wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 listo- 
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 20 października 1919, (6531 2—8) 
T. 115/19 (8). Zarządzenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Szmigiel urodzony dnia 19 maja 1880 w 


Stojańcach, w sierpniu 1914 powołany zo- 


stał do 89 pp. Wedie przeprowadzonych do- 
chodzeń tenże w bitwie pod Kurowem - Pę- 
chańcami miał zginąć 3 | stopada 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 2% i 377 ust. eyw, i § 7 ust, 
x 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Anny Szmigiel postę- 
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, lub 
panu dr. Izakowi Peczenikowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą wgzła małżeńskiego, 


, Mikołaja Szmigela wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 4 
maja 1920 sąd ma ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 4 listopada 1919. (6539 3—3) 


T. 114/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia eelem uznania za xmarłego. Michał Le- 
gan syn Jakóba, urodzony w Stojańcach 7 
września 1889 i tam zam:esikały, został po- 
wołany 1 września 1914 do 89 pp., od czerw- 
ca 1915 roku nie ma o nim Żadnej wiado- 
mości, wedle dochodzeń tenże miał paść w 
bitwie, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 24 1277 ustawy cyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p, wdraża 
się na wniosek Katarzyny Legan postę- 
powanie, eslem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panuadw, dr. Aleksandrowi Ko- 
pystysńskiemu w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węsła małżeń- 
skiego. 

Michała Legana wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 31 
maja 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecz o wniosku. 


gd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśł, 1 listopada 1919. (6541 3—3) 


T. 117/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Michał Le- 
gan syn Jan urodzony 21 sierpnia 1889 w 
Stojańcach i tam zamieszkały, W roku 1914 
powołany do 89 p. p. Dochodzenia wykazały, 
ie Michał Legaa podczas szturmu pod Opa- 
towem 1 listopada 1914 zginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że xaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 nst, 
z dnia 16 lutego 1918 Nr. 20 Dz. p. p., 
zarządza się na wniosek Maryi ze Sawków Le- 
gan postępowanie celem aznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono“ -wiademeńwi o-magi- 
nionym sądowi albo p. dr. Irakowi Peczeni- 
kowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońeą węzła 
małżeńskiego, 

Michała Legana wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo- 


sób dał znać o sobie, Po dniu 4 lutego 


1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 4 listopada 1919. (6539 3—3) 


T. 158/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Piotr Bła- 
huta urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko- 
wiecach i tam zamieszkały, powołany w sty- 
ezniu 1915 do pospolitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochodreń padł w czasie 
walk w Karpatach koło Łupkowa 21 marca 
1915. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ust, cyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Mikołaja Błahuty po- 
stępowanie, eelem uznania wymienionej 050- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. 

„ _ Piotra Błahutę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
dniu 20 lutego 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listopada 1919. (6537 8—3) 


T. 140/19 (8). Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego, Wojciech Blok 
urodzony 18 lutego 1882 w Tuczempach, 
zamieszkały w Muninis, powołany podczas 
ogólnej mobilizacyi 1914 roku do 17 pułku 
obrony krajowej w Ruszowie, Wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń w roku 1915 brał 
udział w walkach w Karpatach i tam miał 
zginąć. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci W 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 ust, z 
81 marca 1918 Nr. 128 D. p. p., zarządza 
się na prośbę Katarzyny Blok postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a zarazom ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Stanisławowi Miłcowi, adwoka- 
towi w Jarosławiu, kójego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małśeńskiego, 

" Wójciecha Bloka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życlu, Po dniu 
20 maja 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknia ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl. 13 listopada 1919, (6538 3—3) 


DONIESIENIA PRY WATNE. 
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Baczność ma adres! 
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wo? PATENTOWANY. | $ 
00 PRZEWOZU MEBU J | 


Dowóz węgla i drzewa 
inskuteczmia najtaniej 
Lwowski Zakład Przewozowy 


P A uz LIK O xz I Cz 


ul. Chorążczyzna l. il a.. 
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a 


wywóz gruzu; 


Przewdź Mebli 
W miejsci, Koleją 
i droga KOIOWA, 


ze wszystkich składów oraz 
śmiecia I t. p. 
6335 3—4 


Baczność ma adres! 


w południe, a to w czasie aś 
1920 r. 


NKRNANERDNZZEZNNA 


Zastawy 


lając najwyższych zaliczek 


al. Legionów h 8; I. piętro; 


godz, 1030—12. 
| 


FARKI 


esne, zbiory, zapasy 


"Rug. A. Szczerban 


ARKI 


6667 9-10 


od 3— 


Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do, zastawu udzie- 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 


od godz, 10—1 i 83—56 po południu, w niedzisla od 
(882 71 83) 


pocztowe do kolekcyi, polskie, zagrani, 
, salę pod 
zamienia pojedynczo i całemi kolekcyami 


Lwów, nl. Kochanowskiego 1. 62/1 
4 pp. (Przesyłki polecone s żądaną 
osa, na odpowiedź dołączyć smęezki). 


Ostrzeżenie! 


Jakób Gróbel, z Hanaczowa, powiat Przemy- 
ślany, otrzymał od brata swego B. 
Greenwich Stret Nev- York zawiadomienie o prze- 
kazaniu mu czekiem 11,000 koron dnia 22 grudnia 
1919 r., otrzymał powyższy list polecony otwarty 
w którym zamiast czeku znalazł się list po rusku 
napisany nie odnesrący się ĝo adresata, 


Uprasza się wszystkie Banki o niewypłacenie 
czeku wystawionego na nazwisko Jakób Gróbel 
i łaskawe zawiadomienie o tem powyższego, 


dakób Gróbel. 


Gróbel 312 


dnione. 


wiadomości, 


Ogłoszenie. | 


Podzje się do publicznej wiadomości, że 
skutkiem rozporządzenia Ministórstwa spraw woj- 
skowych Nr. 8360,33 Ad. Bud. z dnia 21 paździer- 
nika 1919 grania, -kudynki i inne objekty należące 
do dawnej twierdzy Przemyśla a znsjdujące się 
w Przemyślu i sąsiednich gminach zostaną sprze- 
dade o ile nie są potrzebąe Zarxądowi wojsko- 
wemu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Wykazy gruntów tych, ieh obszar, oraz plany 
sytuacyjne. mogą być przeglądane w Zarządzie 
Budownietwa wojskowego w Przemyślu, ul. Mickie- 
wicza l. 46, codziennie od godsiny 8 rano do 2 


Refiektanci na kupno, a to tak gminy, ob- 
Szary dwórskie, stowarzyszenia, iostytucye społe- 
czne, gospodarcze, lub przemysłowe, tudzież osoby 
prywatne z wykluczeniem celów Spekalacyjnych 
podsć maią swoje opieczętowane i ostemplowane 
oferty z d.kładnem rznaczeniem przedmiotu kupna 
i podaniem ceny oferowanej oraz powodów dla 
których przyznania prawa pierwszeństwa w kupnie 
dla siebie żądają na ręce komisyi dla likwidacyi 
twierdzy Przemyśla w Przemyślu, uł. Mickiewicza 
l: 46 najdalej do końca lutego 1920. - 


Później wniesione oferty nie będą uwzglę- 


Ewentualnie kupno, względnie sprzedaż, za 
twierdzone zostaną przez Ministerstwo spraw woj- 
skowych i podane w Swoim crasie do publicznej 


Dowództwo Okręgu Generalnego. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1919 r. 
Generał - porucznik 


iaż, Emi] Głołogórski m. p. m 1 
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przedpłatę 
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do końca stycznia 


p m gm 


paraty fetogra- 
ficzne wBzyotkich 


systemów - 
przyjmuje do naprawy 


Bogumił Uzołewski 
Lwów, Franciszkańska 1, 70 


7 
ZAMKENIĘCIE RACHUNKÓW 
TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE. 


2-4 Rachunek bilansu z Działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1918 r. stan SIEGE 
py” K h K afa Ka. JE 
| Stan kaa z dniem 31 grudnia 1918 .. . . . 1,085.621/64 I. | Fundusz rezerwowy . . . - - « «a 14 1. 9,546,713)74 

i | Rozporządzaine. naieżytości w instytucyach kre- IL | Fundusz wyrównawczy i specyslny . . . . . 4,706.551|15 t 
| dytowych i kasach oszezędnośc) . . ... 7,087.934)20 IOI. | Fundusz ns utratę premii =. . . . . . . . 5 796.556/25 
EO MOE 0.02... T 4 1 2,500.000| — IV. | Bezerwa premii po potrąceniu kontrasekuracyi . 4,804,181/86 
| | IV. | Papiery wartościowe wedłag kursu szacunkow. V. | Rezerwa na szkody nieuregulowane po cj 
z dnia 3! grudnia 1918 . . . . . . . . 16,725 803/79 niu kontrasekuracyi . . . . . . . "e 5.624.932/51 
P V. | Pożyczka państwu austrgackiemn. . . . . . . 497.182161 VI. | Fundusz G%erytałny . . . . . ahaaa’ 5,510.794/76 
VL | Weksią w Portjelu . . . . . . . . - . . . 246.780/06 VII. | Salde bierne rachunków z Towarzyst wami kontr- 
VII. | Pożyczki hipoteczne . . . . « . . « « « « | 106.902/67 ssekuracyjnemi dół dosk DEM 5 6,096 738/87 
VIIL | Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontr- VIIL; Różni wierzyciele . . . . . . 1. «1. 141: 3.411,475/81 
asekuracyjnemi . . « « 6 2 4 4 + a - 1,821.316/44 IX. | Kancye agentów. . . . . . . « . . . 675.838172 
IX. | Zaległości w sgencyach i fliach paz czynne) 13,228.837/18 X. | Fundusz ns różnicę kursu papierów wartościo- 
"e. Boni dłułnicy" + . . . . . . * 1. . da 2] 6,633.129/76 Wa... ZY |. POWI 1,268.168,95 
| XI. | Efekta kaucyi agentów . . « . « « « « « . . | 675.888/72 XI. | Fundusz na różnicę kurau obcych walut .. . 338,236/36 
i | XII. | Fundusze różne . ,. . . * «. « « « » « . . 481.773885 
| XIII | Fundusz na zwroty . . «. «. « . « . « 1 « : 959.317/10 
l na a XIV. Zysk AP?" m0 PO Zd = 00 —— z 1207.517 14 
S O LLA LUGA =: [= |50.628.797/07 
= fes Ło) | R WER WEST: 
Stan czynny. Rachunek bilansu z Działu gradowego z dniem 31 grudnia 1918 r. Stan bierny: 
I. | A owi należytości w instyjucyach kre- | I. | Fuadusz rezerwowy . « « « « « 1 « 1 1 i. 
dytowych i Kasach oszczędńości . . . . . II | Fundusz wyrównawczy i specyalny "m. © 
JI | Papiery wartościowe według kursz szacunkow. III. | Fundusz na różnieę kursu papier. wartościowych 
z dnia 81 grudnia 1918 . . . . . . ... 3,749 368/68 IV. | Premie do zwrotu. . . + ©... . «. . « 1 . . 
IM. | Weksle w portfelu. . . . «. « « « « « 1 1. | 598 875/24 V, | Faadusz na ntratę premii . . . . «. « « . . 
IV. | Salda czynne rachunków s Towarzystwami kona : VI. | Rezerwa na szkody nieuregulowane 
asgkuracyjnemi . . « « . «. « « : « : 117.314149 VII. | Salda bierne rachunków z Towarzystwami kontr- 
"e Różni dłażnicy . o -—— a e e 6» 1 107.137)22 asekurscyjnemi . . . «. « «1 «141... 
| YIII.| Różni wierzyciele . . . . . « «. « « . « : » 
| a Fundusz zapasowy. . . « « «i 414: +. 
| 
Kraków, dnia 31 gradnis 1918. 
DYREKOCYA: KOMISYA RACHUNKOWA: 
St. Dydyński. Stef. Myezkowski. Paszkowski. Jan Konopka J. K. Federowicz 
Naczelnik centralnego Wydsiała rachunkowego: Wśkter Utabione. K. Bzowski e M. Urbański. 
"RM Siune bilansu z Działu ubezpieczeń od kradzieży z dniem 31 grudnia 1918 r. stan bierny. 
| I. | Stan kary z dniam 31 grudnia 1918 r... . Rezerwy zysków, kapitałów: 
IL. | Rozporządsalne nalężytości w instytucysch kre- 1. Fundosz rexerwowy . . . . « « « : : 
OO 4 a ja 0 0 ae 80 W do 2. Fundusz zakładowy . . . . . . . . . 
TIL | Różni dłużnicy . . . . « « «1 « « . . 160.665/45 II. | Rezerwa premii po potrąceniu kontrasekoracyi . 
IV. | Saldo czynne rachunków z Towarzystwami kontr- III. | Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu 
agekuracyjnymi . . . . « « « « » » : . 41.498,90 kontrasekuraeyi . . . . . . ERLE a 
r SET „jadnącki GREENE” Ak IV. | Różni wierzyciele . . . . . «. « « . « . . . 
814 188.77 
Kraków, dnia 81 grudnia 1918. - 
DYBEKCYA: KOMISYA RACRUNKOWA: 
Bt. Dydyński. Štef. Myezkowski. Paszkowski. Kralński, Piotr Troter. 
Naczelnik centralnego Wydzisła rachunkowego: Wiktor Gablenz. 
f z ē& i e Ld è e 
E nny. Rachunek bilansu z Działu ubezpieczeń na Życie z dniem 31 grudnia 1918 r. TE SA, 
l |) Zapas KasoWy . -gee « « » oenen + » 1 Rezerwa zysków kapitałów . *. . . « » . . 6,670.482/30 
II. | Bosporządzalae nalężytości w instytuegach . kre- Rezerwa na straty kursowe . . . . . . «. . . 64 774180 
dytowyeh i Kasach oszczędnościowy 2« Rezerwa na straty w premii i ri dzi 
MI. | Bealności. . . . . . . «. « « « 1. 2 . cyjnych .. s 4h . 574.000|-— 
? Bezerwa na niezgłoszóne szkody . 6% mi 300 000/-— 
14,077.291|91 KA Eronia. or, e E GOES 139,961.,465188 | 
498 697/15 Przeniesienie premii . . . ..ZE 426.692/28 
Rezerwa na nieuregulowane skody E 2,176 764| — 
4 488 742/24 DO... . 1.0 25.820/87 
11,641.907|72 Rachunek dywidendy > 883 474/60 
Salda bierne raehunków 3 Towarsyatwami kontr- 
183.88555 asekurscyjnemi . .. « hosanau 4 1: 106.421161 
1.721,543|02 Różni wierzyciele . . . «. . «1 1.....: 693.950/41 
1,597 496/02 Róine kaucye . . .. . . «> 0. , f. k 1 340 467/54 
340.467/54 Fundusz emerytalny . . . «. «. « » . 1 » . . 1.719.023|73 
wwo PAG... qnAŚ=J dA 522.787/30 | 
54,465.638/32 
Kraków, dnja-31 „grudnia 1918, 
DYREKOY A: Za biuro rachunkowe: , KOMISYA RACHUNKOWA: 
St. Dydyński. Stef. Myczkowski. Paszkowski. Stolzman. Dr. E. 4dam. Kraiński. Dr. E. Kamieński, 4 


Naczelnik Dzisłu ubezpieezeń na życie : Feliks Domański. 
D: 4 bi leg 


regdowo autoryzowany technik asekuracyjny. 


we Lwowie, ul. 


Rada nadzorcza Towarzystwa dla orki parowej 


Stos, zar. z ogr. por, we Lwowie 
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Towarzystwo agrarno -osadnicze 


Spółka z ograniczoną ocdpowiedzialnością 


Halicka 21. I. p. 


Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428 obejmuje organizacyę 
obrotu ziemią w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie 
prace pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich mającyci zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnośne umowy. za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że trans- 
akcye wykonywane przez Towarzystwo nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu. 

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie przy ul. Halickiej 1. 21, I. p. 


OBWIESZCZENIE. 


LB. 4309 


Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskiej” 
nabywać można 

w Ekspedycyi „Ga- 

zety Lwowskiej“, 

ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


poleca Składnica Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, ul, Fredry 9, 


XVII. B. Departament Magistratn. 


NN 


Komunikat. 


Zawiadsmia się kupców rejonowych i zarządy 


zaprasza niniejszem P. T. Członków na 


m. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


konsumów, że karty mączne ozoaczone Nr. 8,' na 
które sprzedawiną była mąka świąteczna zwrócić 
należy w Departamencie XVII. B, Magistrstn 
(u!. Piekarska l, 11 piętro I.) w nsstępuiącym po- 
rządku : 


które odbędzie się w niedzielę dnia 18 stycznia 1920 o godzinie 4 po południu w lokalnościach 
Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu we Lwowie ul. Jagiellońska l. 5 i 7. 


w sobotę, „ 


w piątek, dnia 2 stycznia kupey z I. dzicJnicy, 
3 II 


n n . » 


Porzadek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

2. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie podjęcia czynności Towarzystwa. 
3. Wybór członków Rady nadzorczej. 

4. Ewentualne wnioski. 


poniedziałek, „ 5 3 $ Hi. a 
w środ, „n 7 , nao IV. 
w czwartek, „, 8 , d o MŁ 
w piątek, „ 9 , 4 YL , 
w sobotę, „10 4 „  konsumy. 


Jednocześnie należy przedłożyć dokładną de- 


Prezes: dr. Adam Głażewski m. p. 
.G© RIM 7M* 
Towarzystwo Akcyjne Fabryki Gementu w Sierszy 


przystępuje ma podstawie uchwaly Walnego Zgromadzenia i Rady 
zawiadowczej z dnia 20 grudnia 1919 do podwyższenia swego 
kapitału akcyjnogo z 3,000.000 kor. na 4,000.000 koron 


t. j. o 1,000.000 kor. rozdzielone na 5.000 akcyi. 
Niepokryte dotychczas i. w. 600.660 kor.,ęt j. 8:000 akcyi po 
200 koron imiennej wartości wykłada się do, 


publicznej subskrypcyi dla starych akcyonaryuszy 


-_ korzystających z przysługującego im prawa poboru 
I akcyi nowej na 5 starych 
i ustanawia się cenę emisyjną po 600 K za akcyę. 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką eałą cenę subskrypeyjną wraz 
z 5 pre. odsetkami do imiennej wartości akeyi za czas od 1 stycznia 1920 
do dnia wpłaty. Prawo poboru mus: być wykonane przez dotychczasowych 
akcyonaryuszy do dnia 20 stycznia 1920 pod. rygorem utraty tegoż prawa. 

Nowe akcva nerestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjuego 
od 1 sty':nia 1920. 

Wydanie nowych akeyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożona 
wpłatę gotówkową. 

Zgł szenia i wsłaty przyjmują do dnia 20 stycznia 1920: B:nk 
Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lodoweryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we lwow 6. craz filie w Krakowie, Drohobyczu, Sosnewcu Krośnie, 
Rzeszowie i Eksp zytury w Borysławiu, Stryju i Dabrow'e Gó nierej 2. 


h |. Ax. PC): zÓAZ RAA. | i. 
Rozpisanie wyborów do Rady giełdowej 


i Kollegium Sądu rozjemczego, 
oraz oznaczenie terminu reklamacyjnego. 


Obwieszczenia Rady - giełdowej, 


Na mocy upoważnienia Bsdy giełdowej » dnia 24 listopada 1919, Pre- 
zydyum Rady giełdowej podaje do wiadomości, że wybory 16 członków Rady 
giełdowej, których na 2 lata się wybiera, oraz 24 członków Kollegium Sądu 
rozjemczego, których na jeden rok się wybiera, odbędą się dnia 31 etycznia 
1920 od godziny 11:30 do 1230 po południu w sali obrad Ixby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie, przy ul. Akademickiej 17, I. p. 

Termin reklamacyjny przeciw listom wyborczym wynosi dni 14 i upły- 
wa z dniem 15 stycinia 1919, 

Listy wyborcze wykłada się w sekretaryacie Giełdy do wiadomości eston- 
ków od dnia 2—15 stycsnpi: 1920. 

Bsklamacye wystosować nmalety do Rady gi'łdowej i wnieść na ręce 
gener«lnego sekretarza dr. M. Panetha w biurze Nekrotaryatu G.ełdy zbożo- 
wej i towarowej we Lwowie, ul. Akademicka 17, 


Lwów, dnia 24 listopada 1919. 
Wiceprezydent : 
Dr. Lisowiecki, w. r. 


Generalny sekretarz : 
Dr. M. Paneth, w. r. 


* 


Rada nadzorcza Towarzystwa dla orki parowej, 


klaracyę co do ewentualnych pozostałych zapasów 
mąki, przyczem zaznacza się, że wszelkie nadużycia 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Z drukarni Wł. Łorińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 


będą surowo karane, 


Franciszek bar. Heydel m. p. 
Konkurs. 


Zarząd Budownictwa Wojskowego Lwów refiektuje na dostawę 
następującego urządzenia biurowego i koszarowego : 
biurek 20 awek 304 
stołów kancelaryjnych 44 półek ewentualnie paltów 35 
szaf 96 wieszadci stoj. żelaznych 49 
stolików noenych 200 stolików pod maszyne 19 
krzeseł 289 popielniczek 100. 

Oferty wnosić do Zarządu Budownictwa Wojskowego, Lwów, 
Fredry 2 I. p. do dnia 8 stycznia 1928m roki (snieg stycznia). 
Firma, której oferta zostanie przyjęta złoży „wadyum* w wysokości 
10 proe. oferowanej sumy celem zabezpieczenia dostawy. 

Naczelnik Zarządu 
w z. inż. Sawezyk m. p. 


6620 2—2 
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O Zarząd Budownictwa Wojskowego reflektuje 
na dostawę większej ilości następujących przed: 
mictów : 

mnoży kuchennych większych, 

widelcéw kuchennych większych, 

miedmic. 

szaflików drewnianych, 

miioteł brzozowych, ryżowyc”, 

chochel wielkich, f 

umywalni drewnianych i żel. pojedynczych, 

talerzy głębokich blaszanych, 

talerzy płytkich blaszanych. 

lamp naftowych stojących, 

lamp naftowych małych, = 

rondli 4—8—RO l., 

garnków 4—8—10—1I5 l., 

wiader blaszanych -.pocynkowanych. 

Oferty ostemplowane („Kor“) i opieczętowane wnosić do Zarządu 
Budown. Wojsk., Lwów, Fredry 2 III p. z terminem do 30 grudnia b. r. 

Firma, któryj oferta zostanie przyjęta, złoży „wadyum* w celu 
zabezpieczenia dostawy (w wysokości 10 proc. od oferowanej sumy), 

Naczelnik Zarządu: w z. inż, Saweayk m. p. 
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XVII. B. Departament Magistratu. © 


L 4369 6657 
Komunikat. 


Magistrat podaje do wiadomości, że mie 
szkańcy mogą nabywać naftę w odneśnych skla- 
pach rejonowych w racyi po 2 litry na gospodar- 
stwo pozbawione światła elektrycznego za odcię- 
ciem 2 drugiego kuponu karty naftowej mieszka- 
niowej w rscyi po 1 litrze na 2 kupon karty / / 
naftowej na klatkę schodową, wreszele w racyi | 
po 4 litry na 6 odcinek karty naftowej rękodziel- 
niczej, 

Cena za 1 litr nafty wynosi 1 kor. 70 hal 


PT. Kierownicy Zakłsdów i Instytucyi mogą 
zgłosić się po przekazy naftowe w piątek, dnia 2 
stycznia w XVII. B. Departamencie Magistratu 
ul, Piekarska 1 11 piętro II. w godzinach między 
9 a 1 przed południem. 


Lwów. dnia 31 grudnia 1919. 


pz 


: + pieprz czarny, pieprz angielgki- 

l Hminek holenderski, lisia bobo aN Endra a 
dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gałki muszkatułowe i t.p. artykuły poleca 

Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9, 


Z KOCE LĄ 7 
= - [LETNIKI = <$< 4 
> z 


Lwów, dnia 31 grudnia 1919, 


En aa 


różne flaszki w każde 

ilości także wagonowo, 

zakupi fabryka „ZDROWIE“ 

we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9. 
6639 1—10 


Praktykantka biurowa zo- 
stanie zaraz przyjęta wy- 
magana narodowość polska i 
kaligraficzne pismo. Zgłoszę- 
nia osobiście, Towarzystwo 
ubezpieczeń „Vita* we Lwo- 
wie Pańska 11. 6630 


utro bobrowe do sprzeda» 
nia Stoller, Rynek 37. 
m 6627 


Fhyrekcya Zakładu zastawni- 

czego Kasy oszczędności 
król. woln. m. Sanoka ogłasza 
po myśli $ 13 statutu, że do- 
niesiono jej, jakoby karta za- 
stawnicza tego Zakładu z dnia 
15 czerwca 1914 Nr. 1343 za- 
ginęła. Wzywa się przeto kx 
żdego, kto tę kartę posiada, 
lub do niej rości sobie prawa, 
aby zgłosił się do Dyrekcyi 
najpóźniej dnia 15 stycznia 
1920 i prawa swe wykazał, 
gdyż po upływie tego terminu 
posepi się po myśli $ 18 sta- 
utu 


Sanok, 10 października 1919. 
Dyrekcya Zakładu. 
4997 2—3 
Ge: Lokomobile, Motory, 
ransmieye, Obrabiarki 
do drzewa i metali dostarcza 
„Pilot“, Lwów, Batorego 4. 
6283 4—8 


okarnie, Wiertarki, Stru- 
garki, Fransmisye, Formy 
do rur botonowych, Cement 
dostarcza „Pilot“, Lwów, Ba- 
6385 3—8 


— 


torego 4. 


0% starsza, inteligentna, 
dedąca w atrasznem poło- 
teniu, chora, prosi serca lito- 
fwiwa o pomoc, Wands Mile- 
'owiez wi. św Anmtcaiego 1.7. 
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